Padł 


szczególna: gabinet p. 
Ponikowakiego, skoro tylo ru- 
nal, natyciuniest zapałczywych 
znalazł obrońców i zwolenni- 
ków w tych kołach sejmowych, 
które namiętnie go zwalczały, 
dopóki istniał. Rzektbyś, że w 
opinji tych kół sejmowych — 
a koła te, jak wiadomo należy 
do prawicy — ten tylko rząd 
zyskuje uznanie, który padł I 
który leży; ten tylko rząd in 


dogadza, który upadkiem swoini|du, kto doświadczalnie zda eg-|* 


dowiódł, że nie ma sil, aby 
władzę sprawować. 


Co wiecej: dokoła gabinetu 
p. Ponikowskiego, skoro tylko 
gabinet ów upadł, zjednoczyły 
się te wszystkie stronnictwa, 
które w przededniu niemal je- 
go upadku, zjednoczyły się do- 
koła fabrykantów tytuniu pan 
Pontkowski odziefziczył obroń- 
ców w spadku po panu Szere- 
szewskim. 

Krakowski „Głos Narodu*, 
czasopismo zachowawcze, ale 
nie-endeckie, pisząc © korupcji 
wprowadzonej do „bogoojczy- 
źnianej* części ES pag 
askarzy tytuniowych i o zasi- 
feniu Stez nich partyjnej kasy 
endeckiej funduszami wybor- 
czemi, w nagrodę za zwalcza- 
nie monopolu państwowego, — 
całe to „szanowne*. towarzy- 
stwo paskarsko-ento-chadeckie 
napiętnował krótkiem a *węz- 
łowatem mianem „Kanali“. 

à Owóż, ta sama kanalja, któ- 
ra LORNA i jeszcze bratnie za- 
mieniała  Uściśnienia rąk ze 

szkodnikami i pijawkami skarbu 

polskiego, dziwnym tknięta im- 

pulsem, poparcie swe zaofiaro- 

wała panu Ponikowskiemu, na- 
zajutrz po jego upadku. 

Ten splot paradoksów musi 
jakąś posiadać logikę... ` 

` Musi posiadać logikę, tem 
bardziej, że ujawnia się nie po 
raz pierwszy. 

Wszak i gabinet p. Poni- 
kowskiego zrazu entuzjastycznie 
przez endecję witany, miał na 
stępnie okres, w którym ta sa- 


"< ` 


„| 


"Niech żyje! 


towanego „mistrza“ wpychać, 
wtłaczać, wmawiać, niemal jęła 
przemocą władzę rządową w.te 
ręce nieudolne wtrącić! Aku- 
rat tak samo, jak poczęła wła- 
dzę tę narzucać panu Ponikow- 
sklemu z chwilą, gdy pan Po- 
nikowski ustąpił. 

Co to znaczy? 

Czy znaczy to, że dla en- 
decji ten dopiero człowiek god- 
nym się staje sprawowania rzą- 


zamin państwo 


edni. 

Dla stronnictwa pana 
bińskiego, St. Grabskiego 
ks. piwowara Lutosławskiego 
państw, Rzeczpospolita, dobro 
publiczne, to — przedęwszyst- 
kiem  źłób, 


jej | Łodź, Uzwartek'15 czerwca 1922 roku. 


Rękopisów nie 


I rachuby, niewątpliwie, mają decja nagle, wyczuwszy w tych 
swój udział w gorliwości, z ja- | rękach rozkoszny dla się smak 


ką endecja pragnie utrzymywać 


stale chwiejność, słabość, nieu-|go okłaskiwać: 


dołność i zgoła niemoc u steru 
rządów państwowych w Polsce. 


bezradności, z zapałem poczęła 
„Ten ci jest 
mój najmilejszy! Jest dość słaby, 
aby dobrze być przez nas wi- 


Pan Ponikowski, póki trzymał |dzianym*. 


wodze rządu w dłoni, wydawał 
się endecji poniekąd, człowie- 
kiem niepozbawionym pewnej 
siły woli i stanowczości; to wy- 
starczało, aby go z błotem mie- 
szać, Gdy jednak rządy z rąk 
jego, prawie mechanicznie, 8a- 
mą siłą ciążenia, wypadły, en- 


—Ponikowski padł?— Niech 
żyje Ponikowski! 

— Dlaczego, niech żyje? — 
Dlatego właśnie, że padi! 

Albowiem z tym, który padł, 
łatwiej dobić targu: sprzedać 
się może za pół ceny... 

1. Przemyski. 


Poważne zajścia w Gdańsku. 


Socjaliści żądają wezwania wojsk polskich. 


GDANSK, 14 czerwca (Tel. wł. 
„Oł. Polsk.*), Wczoraj wieczorem 
odbył się na wielkiej sali strzelni- 
cy wiec, na którym wygłosił zna- 


Głą-|ny antysemita, Kuntze, wielką an- 
j|jtyżydowską i antypolską mowę. 


Poseł socjalistyczny większości, 
Len, zgłosił się do głosu, aby prze- 
ciwko jego wywodom przemówić, 
ną co jednak przewodniczący wie- 


z którego czerpie|cu nie pozwolił | dał znak stoją- 


się żer, dochody, jadło, z któ-|cej za sceną w pełnem uzbrójeniu 


rego napycha się 
dzi swojej klasy, swojej rangi 
społecznej, nie zapominając też 


ja Ty. policji, która zwiekła posła ze sce- 
kieszenie lu ny, w nieludzki sposób obiła i od- 


stawiła, pomimo wylegitymowania 
się posła, na policję. W podobny 


rzecz prosta i o ściślejszem|sposób postąpiono z innymi opo- 
gronie prywaty osobistej. Gdy |zycjonistami-Komunistami, których 


chodzi o dowody, 
wskazać na stosunek wodziie- 
jów endeckich do potentatów 


wystarcza |-lężko Obito i okaleczono. Na sali 


samej było wielu członków  „Ein- 
wohnerwehry”, którzy każdemu 
opozycjoniście grozili rewolwera- 


tytuniowych, obnażany w nie-|mi. 


dawnej debacie sejmowej. 
Endecja tedy na skarb pań- 
stwa, na państwo samo, patrzy 
tak, jak rzezimieszek na przed- 
miot grabieży; 


Wobec tego wszystkie partje 
socjalistyczne postanowiły dzisiaj 
wnieść w sejmie gdańskim inter- 
pelację, żądając ukarania winnych 
1 dania gwarancji, że w przyszło- 


patrzy na nie,|ści życie obywateli gdańskich bę- 


jako na rzecz podlegającą ro2- dzie zabezpieczone, a „Einwohner- 


grabieniu, rozdrapaniu, 
mal patrzy tak, jak ongi patrzyła 


ot nie i 


wehra” zostanie rozcrojona. W prze- 
ciwnym razie zwrócą: się z prośbą 
do ligi narodów o przysłanie do 


na złożony w Rapperswilu „Skarb | Gdańska wojska polskiego, w celu 
narodowy*, który to skarb, jak zabezpieczenia życia obywateli 
udowódniano w swoim czasie |gdańskich przed organizacją woj- 


p. Dmowski wraz 
swymi, powiedzmy delikatnie, 
roztrwonił. 

Cóż dziwnego przeto, że 
endecja takie wobec dobra i 
mienia państwowego żywiąca u- 


czucia, oraz zamiary, najchętniej jewódzkiej uc 
pieczę nad owem mieniem po- | przysięgi 


z kolegami |SK9W4- 


Interpelację uzasadniali; eł 
socjalistycznej większości dr. Deng, 
socjalistycznej mniejszości—Man i 
komunista Rohn. 

Przedstawiciel frakcji polskiej 
dr. Panecki, zwrócił uwagę, że 
polacy przyzwyczajeni byli do prze- 


śladowań przez policję rosyjską i. 


pruską; znamienny jest wypadek, 
że policja gdańska szykanuje i szka- 
luje własnych obywateli. 

Prezydent Sahm oświadczył, że 
bez porozumienia się z innymi 
członkami senatu, na interpelację 
odpowiedzi dać nie może i nie 
wie, czy w następnych dniach bę- 
dzie w stanie ją dać. 

Wobec tego postanowili socja- 
liści, że dopóki senat nie da wy- 
czerpującej i zadawalającej odpo- 
wiedzi, nie dopuszczą do dalszych 
rozpraw w senacie. 

So stronie prawicy panuje roz- 
łam, większość członków partji nie- 
mieckiej zajmuje wobec senatu wy- 
czekujące, omal opozycyjne sta- 
nowisko. Przy głosowaniu nad 
odroczeniem posiedzenia głosowali 
członkowie partji tej razem z lė- 
wicą i polakami, przeciwko partji 
nacjonalistów niemieckich i prze- 
ciwko centrum, które zażądały 
przejścia do porządku dziennego. 

Przyszłe posiedzenie w piątek 
będzie prawdopodobnie burzliwe, 


Przejęcie Górnego Sląska. 


KATOWICE, 14 czerwca. (AW). 
Na środowem posiedzeniu rady wo- 
walono tekst roty 
dła urzędników. Poza- 


wierzyłaby w ręce ludzi słabych;|tem omawiano sprawy, związane z 


w ręce gwarantowanych głup- 
ców, w ręce dyleta'tów, wy- 
ranżerowanych grajków, zwich- 
niętych aptekarzy, niedonoszo* 
nych finansistów, jeszcze lepiej, 


ma endecja szarpała go, drwiła |ludzi spoliczkowanych, jak na- 


zeń i deptała po nim, jak tylko 
szarpać, drwić i deptać potrafi 
czerń, gdy ma zapewnioną bez- 
karność. Atoli naganka „Ga- 
zety Warszawskiej“ i „Poran- 
nej“ umilkłą natychmiast, gdy 
p. Paderewski władzę «z rąk 
zwątlałych  upuścił. - O! w ten 
czas, jakby na komendę cala 
orkiestra endecka jęła grać hym- 
ny pochwalne na cześć obojga 
pp. Paderewskich. Nie dość 
ma tem: jęła z powrotem ster 
rządów w  oindlałe, zniewieś- 


ciale, bezwiadne ręce, zbankru- 


czelni prasy endeckiej redak- 
torzy, a najlepiej widziałaby u 
steru rządów ludzi, na których 
skądciś, z dawnych czasów, Cią- 
żą poważne pószlaki co do 
zbyt lekkomyślnego 
z groszem publicznym. Wten- 
czas bowiem w całej pełni wejść 
mogłaby w życie endecka za» 
sada: pozwól nam bezkarnie że- 
rówać na mietų państwow(m, 
a my poręczamy ci w zam łan 
za to milczenie i niepamięć... 
przeszłości. 


Tego rodzaju rozmmowśnia 


przejęciem sądownictwa, oraz ad 
ministracji podatkowej. 


KATOWICGE, 14 czerwca. (AW), 
Komitet przyjęcia wojsk polskich 
wydał odezwę, w której ogłasza, 
że główne uroczystości odbędą się 
dopiero po przejęciu całej wyzna- 
czonej nam części Górnego Sląska 
przez wojska polskie. 


KATOWICE, 14 czerwca. (AW) 
|Pisma niemieckie donoszą, że na 
zasadzie umowy pomiędzy przed- 


stosunku | stawicielami kolejnictwa polskiego mieszanej Moltkego i Luk 


i niemieckiego przejęcie całego ru- 
chu kolejowego polskiej 
Górnego Sląska przez urzędników 
polskich odbędzie się w nocy z 
soboty na niedzielę, t. j. z 17 wa 
18 b. m. 


KATOWICE, 14 czerwca. (AW). 
Według informacji, zaczerpniętych 


ze źródeł miarodajnych, data wkro 


yczenia wojsk polskich na Górny 


Sląsk nie jest ostatecznie wyzna- 
czona. Termin poniedziałkowy, po- 
dany dziś przez pisma niemieckie, 
jest prawdopodobny, ale definityw- 
nie jeszcze nie ustalony. Notyfi- 
kacja nastąpi w sobotę. Wobec 
tego przejęcie kolei prawdopodob- 
nie przesunie się na tērmin później- 
szy od zapowiedzianego, t. j. na- 
stąpi po sobocie. 


Calonder na Slastno. 

OPOLE, 14 czerwca. (Pat). Pre- 
zydent Calonder przybędzie w czwar- 
tek po południu na G. Sląsk. Imie- 
niem Niemiec przywiła prezyden- 
ta Calondera dr. Eckhardt, poczem 
prezydent uda się w towarzystwie 
Eckhąrdła do Opola, gdzie nastąpi 
przedstawienie członków komisji 
aschka. 
Następnie prezydent Calonder uda 


części į się do Katowic. 


Protesty niemieckie przoctwta adig: 
cenia kórneno Siak 


EILWESE, 14 czerwca. (Pat), Rad. 
Podobnie jak niemiecki „Reichstag” 
i pruski „Landstag” rGzpoczął wczoraj 
swe posiedzenie odczytaniem protestów 
wszystkich partii z wyjątkiem komuni- 
stów przeciw gdlaczeniu (R. Sląska. 


ERACKI. 


Redaktor, lub jago zastępca przyjmują wyłącznia od 5--$ pó poł 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Echa powstania górnośląskiego, 


BERLIN, 14 czerwca (Pat) Jak 
donosi prasa niemiecka, dnia 13 
grudnia 1921 r. poseł niemiecki w 
Paryżu, przedłożył konferencji am 
basadorów notę, w której po gruns 
townem uzasadnieniu, domaga się 
w imieniu swojego rządu zwróces 
nia szkód, wyrządzonych przez pó- 
wstanie górnośląskie, Komisja am 
basadorów w odpowiedzi swej z 
dnia 4 marca 1922 r. uchyla Się . 
od nawiązywania pertraktacji w tej 
sprawie, zaprzeczając jakiejkolwiek 
odpowiedzialności rządów sprzy= 
mierzonych w tej sprawie. Rząd 
niemiecki wystosował dnia 21-go 
kwietnia r. b. bezpośrednio do 
rządy Anglji, Francji i Włoch noe 
tę, w której nie uznaje odpowiedzi 
konferencji ambasadorów i uza- 
sadnia na nowò swe prawa, żą* 
dając stanowczo, aby rządy sprzy» 
mierzone przystąpiły do zbadania 
tej sprawy. Dotychczas odpowie= 
dzi na tę notę, rząd niemiecki nie 
otrzymał, 


Dalsze napady hand kolszewitdth: 


WILNO, 14 czerwca, (AW). W 
nocy z dnia 12 na 18 b, m. ban- 
dy bolszewickie dokonały nowega 
napadu na terytorjum Rzeczypo- 
spolitej, przekraczając granicę od 
strony Połocka. W rejonie stacji 
Zahackie udało się bandzie podpa* 
lić okoliczne lasy. Zarządzona nā- 
tychmiast kontrakcja naszych od- 
działów wyparła napastników z po- 
wrotem ta terytorjum sowieckie, 
Lasy płoną na olbrzymiej prze- 
strzeni. Przewidywane są ogrom- 
ne straty. 


Powrót jeńców litewskich przez 
Bqiskę. 


WARSZAWA, 14 czerwca. (Tee 
lefonem od nasz. koresp.) Dowiae 
dujemy się, że rząd litewski zwró- 
cił się do rządu polskiego z proś» 
bą o przepuszczenie przez ziemie 
polskie transportów, powracających 
z niewoli niemieckiej byłych żołe 
nierzy rosyjskich litwinów. A 

Rząd polski zamierza odpowie= 
dzieć na tę prośbę przychylnie. 


Dalennisenze włoscy w Biasi 


GDANSK, 14 czerwca (AW) — 
Dziś tano przybyła tu wycieczka 
dziennikarzy włoskich. Na dworcu 
powitali przybyłych przedstawicie= 
le senatu gdańskiego, generalnego 
komisarjatu. orazę prasy niemiec- 


kiej i polskiej, Agencji Wschodr 
niej i konsul włoski. l 
Przed południem goście zwie- 


dzali miasto oprowadzani przez 
delegatów senatu. !Po południu 
odbędzie się wycieczka do portu, 
urządzona praez radę portową, na- 
stępnie na statku polskim goście 
uda zą się do Orłowa i Gdyni. 
Wieczorem odbędzie się na ich 
cześć przyjęcie, wydane przez ge- 
neralnego komisarza Plucińskiego0, 
W nocy.dziennikarze włoscy od- 
jadą do Poznania. 


ómatięche tdlalniea dzienki 
rosyjskiego w Bałgarii. 


BIAŁOGROD, 14 czerwca (Rus8= 
pres) — Jak komunikuje „Nowoje 
Wremja”, w krótkim czasie ma 
nastąpić zamknięcie ostatniege 
niebolszewickiego dziennika 10 
syjskiego w Bułgarji „Kazaczjý 
Dumy”. 


i 


| m 
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Su przesileniowego. 


Znowu jeden głos przeważył na Strone prawicy. — Zdecydowane stanowisko Naczelnika państwa. — „Pojednawczy* 
wniosek p. Skulskiego. — Sejm zadecyduje w piątek. — 


Wielka mowa Naczelnika państwa. 


Wtorkowa uchwała zebrania 
przewodniczących klubów, doty- 
cząca zatajenia przed ogółem argu- 
mentów, jakie Naczelnik państwa 
wytoczył dla uzasądnienia swego 
stanowiska w obecnem przesilenin, 
dała tylko narodowej demokracji 
pohopną broń do rzucenia na gło- 
wę Naczelnika państwa potoku 
oszczerstw. 

Na wszystkich niemal klubach 
uczestnicy tej konferencji zdawali 
sprawę z przemówienia Naczelni- 
ka państwa, zaznaczając, iż w to- 
ku dyskusji formalnej między mar- 
szałkiem sejmu a Naczelnikiem 
państwa stwierdzono, że zebranie 
przewodniczących klubów nie mia- 
ło charakteru oficjalnego i nie mia- 
ło służyć żadnemu porozumieniu, 
lecz było lviko wyjaśnieniem pe- 
wych punktów spornych. 

Z drugiej strony stwierdzono, 
iż przemówienie Naczelnika pań- 
stwa, które trwało przeszło godzi- 
nę, miało charakter pewnego ro- 
dzaju ultimatum, wystosowane 
do sejmu. Z tych pośrednich Te- 
lacji wynika, iż przemówienie i 
ulfymatywne pytania, wystosowa: 
ne pod adresem plenum sejmu, 
miały następującą mniej więcej 
OSROWĘ: 

„Przez nowe dla mnie oŚświade 
czenie marszałka sejmu, że zako- 
miinikoware przez niego propo- 
zycje są tylko opinią, a nie wolą 
sejmu, wytrąciliście mnie panowie 
z równowagi, co byłe rzeczą nie- 
łatwą. Brak równowagi, jest zły, 
gdy chodzi o rzeczy małe. A tu 
chodzi o rzeczy wielkie. Z dwu: 
dniowych moich rozmów ogłasza- 
ne były relacje w prasie nieścisie 
i nietrafne, a przez to szkodliwe. 
To trzeba naprawić. Ze swej stro- 
ny spowodowałem już ogłoszenie, 
że kancelarja cywilna państwa nie 
dawała żadnych w tej mierze ko- 
munikatów. 


„Stuchałem tego, czego wy 
sami słuchać nie chcecie!“ 


„Pojęcia prawne są u nas oder- 
wane, bo prawność jest podkła- 
dem wiążącym nas rządzących, oraz 
obywateli rządzonych i kształtuje 
poglądy. zagranicy. Nie wolno te- 
go bagatelizować. 

„Przed czteremi laty panował 
stan bezprawia. Wiasną wolą sta- 
łem się źródiem prawa, Znając 
świat, życie, stosunki, będąc szcze- 
rym demokratą, nte mogłem znieść 
tego mojego uprawnienia i dąży- 


łem do proaras; ażeby u- 


czynić nad Wisłą cnd prawa, lub 
przynajmniej dać mu zapoczątko” 
wanie. Spowodowałem szybkie 
zwołanie sejmu, złożyłem w wasze 
ręce władzę, a wy staliście się rzą. 
dem i źródłem prawa. Stan ten 
trwa zbyt długo i wynikłe konse- 
kwencje, że nie znajdujemy się 
w normalnym stanie prawnym. 

„Na początku były sprawy wo- 
jenne i... chęć załatwienia się ze 
mną. Zadekretowaliście, abym po- 
został jako urzędnik odpowiedzial- 
ny przed sejmem, i jako Naczel- 
ny Wódz. 

"Mój stosunek do lej decyzji 
był ujemny: o dwóch. suwerenów 
zadażo (400 posłów i 1 naczelnik 
państwa). Ale zgodziłem się na to, 
aby ieszyć prace sejmu-— 
skąd powstała „mała konstytucja”, 
Ustanawia ona: 1) moją odpowie- 
działność przed sejmem, jako Na- 
czelnika państwa; 2) sposób two- 
rzenia rządu. O tej drugiej zasa- 
dzie rozmawiałem z panami przez 
dwa dni. Po tych rozmowach z wa- 
mi art, 3 budzi we mnie dalej po- 
czucie niejasności. Nie jesteście 
panewie z seba w zgedzie co do 
tego, 4 ja z mieloma z was. 

„Wszystkich rozmówców zapy- 
tyważsza © prteszłość, gdyż osłat- 
nia deklaracja marszałka sejmu na- 
ruszyła we mnie równowagę praw- 
tą i moralną, Konwent senjorów 
bez zawiadomienia runie, stal się 
fla mnie osobą prawną, jako dia 


urzędnika nakazującą. Marszałek 
sejmu przynosił wyniki głosowa 
nia, które się odbywały. Nie mo: 
głem wglądać w to, czy one są 
złe, czy dobre —tylko podpisywa- 
łem. 

„Wyobraźcie sobie zatem moi 
panowie moje przerażenie, kiedy 
marszałek sejmu i duże kluby ża- 
kwestjonowały prawność tego, co 
podpisywałem (i głosem podnie- 
sionym) -moje głębokie upokorze- 
nie, żem słuchał tego, czego wy 
słuchać nie chcecie i co sami ba- 
gatelizujecie!,.. 

„Określenia moich interlokuto: 
rów dwudniowych są sprzeczne. 
Jedni mówią, że mogą nie posy- 
łać swoich przedstawicieli na kon- 
went, który ich wcale nie obowią- 
zuje, A przecież jeśli chodzi o two- 
rzęnie rządn, nie można tego w 
ten sposób traktować! 


Mocna opinia — lecz słaba 
wola! 


„Zadawałem pytania, czy po- 
stanowienia konwentu są wolą, czy 
opinją. Większość odpowiedziała: 
opinią, mniejszość: wolą. Byli ta- 
c którzy mówili: wola i opinia. 

óż ja mtałem zrobić—urzędnik ?! 
„ Z zesumowąnia tych wrażeń 
wypadło tak, że jest to mocna o- 
pinja, ale bardzo staba wola! Ale 
na tem nie można budować rządu! 

„Cóż więc mam z tem robić ? 
Ja to uważałem za wole, a dowie- 
działem się, że to jest metoda pra- 
cy, ujawniająca wam życie! 

„ Z rozmów odrfiosłerm także 
wrażenie 'chwiejności waszych po- 
glądów na tworzenie rządów. Jako 
skutek mamy rządy, mające mocną 
opins, lecz słabą wolę i chwiej- 
NOŚĆ. 


„Inicjatywa, zdaniem moich 
rozmówców, ma istnieć na dwuch 
miejscach: po stronie sejmu i mo- 
jej. To jest derby. Ja do takie- 
go wyścig nie stanę. 

„Powoływano się na msits, Je- 
den z rozmówców przytoczył na- 
wet przykład Anglii. Mam wielki 
szacunek dla tego kraju i ja sta- 
ram się szanować „tursusy” — lecz 
jak one wyglądają u nas? A więc 
przy tworzeniu Ppządu Skulskiego, 
trzeba było robić ciężkie porozu- 
mienia, a nawet ja brałem w nich 
udział, To był usns ciągłych n- 
kładów. 

„Przy tworzemu rządu Grab- 
skiego zastosowany uwsus nazwal- 
bym cieho-konspiracyjnym. Rząd 
Witosa stworzono poza sejmem ! 
W jego tworzeniu brali udział po- 
słowie z rady obrony państwa i 
Naczelnik państwa. Nastąpiły naj- 
nowsze „ustsy”, które ja trakto- 
wałem serjo, a panowie jako moc- 
ną opinję, a słabą wolę. Ja nie 
byłem powiadomiony © wartości, 
jaką panowie przywiązywaliście do ; 
głosowania na konwencie senjo- | 
rów i odpowiedzialności nie biorę. j 


Trzy pytania. 

„Przechodzę do mych pytań, a. 
proszę, aby ich nie bagatelizować, 
bo jestem mietylko Józefem Pił 
sudskim, ale podpisuję w imieniu 
państwa weksle, które muszą być 
szanowane. Sprawa musi być po- 
stawiona jasno, jeśli panowie chce- 
cie mieć ze mną do czynienia. 

„Moja analiza prawna art. 3 nia- 
tej Konstytucji (przypominam, że 
rozmowa nasza jest nieoficjalna), 
doprowadziła mię do postawienia 
trzech pytań i proszę o obowiązu- 
jące mię ich wyjaśnienie. 

1) Naczelnik państwa powo- 
łuje rząd w pełnym składzie” — 
co to ma znaczyć? Czy mam tu 
rolę czynną i jaką? 

2) „Na podstawie porozumie- 
nia” — co fo ma znaczyć? Mojem 
zdaniem, jest to rzecz trudna do 
interpretacji — nie można lu mó- 
wić o decysji, lecz n porazunie- 
nin. Jakaś forma musi być wska- 
zana. Ale ostatecznie musi być 


gdzieś decyzja, bo inaczej nie be- 
dzie rządu. 

3) „4 sejmem* — tu każdy 
myśli o plenum sejmu, ale wtedy 
zaszjibyśmy na nowe tory, bardzo 
trudne... 

W feorji łatwo jest przyjść do 
porządku nad indywidualnością. 
Ale ja mam indywidualność i z 
nią się panowie liczcie! 

„Dla mnie wagę stanowi moja 
woła, która mówi: chcę, albo nie 
chcę. Ja muszę wtedy rozstrzyg- 
riąć: a) co ja muszę i co jest mo- 
im obowiązkiem, b) co ja mogę, 
albo czego nie mogę. I wtedy 
wysntje wniosek wol: chcę albo 
nie chcę. 

Należy mię zatem powiadomić, 
co ja muszę, a wtedy pomyślę, 
czy mogę i odpowiem: chcę czy 
nie chcę. 

Nie grożę panom kryzysem, 
ale mam we współpracy z pana- 
mi trudności. Nie mogę pozostać 
w chaosie rzeczy zmiennych i nie- 
określonych, w ważnej sprawie 
tworzenia rządu, który musi być 
autoryłatywny i silny. 

To jest fstota nieporozumienia, 
którą trzeba 
wątpliwości i plotek. 

W interesie państwa proszę, a- 
byście panowie wobec ciekawości, 
płotkarstwa i nerwowości uspoko- 
ili to, co nazywamy opiują publi- 
czną — we formie» wyjaśnienia 
kontrowersji, że to nie są zama- 
chy stanu i inne okropności, lecz, 
że tu idzie © wyjaśnienie obo- 
wiązku Naczelnika państwa przy 
tworzenit rządu. 

„Uważam to za tak ważne, że 
beź*wyjaśnienia tych rzeczy mit- 
siałbym odmówić udziahi swego 


rozstrzygnąć wobec, 


w rozwiązywaniu kryzysu. Proszę 
też o pośpiech i określenie mi 
czasu, w. którym odpowiedź na 
pytania moje znajdziecie. 


Jaki będzie dalszy tok 
postępowania? 


Po tem przemówieniu Naczel- 
nika państwa — zabrał głos mar- 
szałek sejmu, dr Trąmpczyński, 
który zaprzeczył temu, jakoby kto- 
kolwiek  bagatelizował konwent 
senjorów. Wprawdzie ze stro: 


ny narodowej , demokracji próbo- 
wano wsczząć dyskusję — ale Na- 
czelnik państwa uchylił się od 


tego. 

Natomiast cały punkt ciężkości 
sprawy przesunięto óbecnie na ko- 
misję konstytucyjną, która odbyla 
się a jej wyniki obrad i rezolycje, 
dotyczące odpowiedzi na stanowi- 
sko i pytania Naczelnika państwa, 
będą dopiero przedmiotem obrad 
plenum sejmu. 

W ten sposób pełny sejm, któ- 
ry zbierze się w piątek o godzi- 
4 po południn, da ostateczną od- 
powiedź na interpretację art. 3 
„Małej konstytucji* i na wątpliwo- 
ści połączone z tem, a podniesio- 
ne przez Naczelnika państwa. 

Co do nastrojów, panttjących 
wśród stronnictw, należy stwierdzić, 
że wszędzie daje się zauważyć 
głębokie wrażenie, jakie wywody 
powyższe Naczelnika państwa spra- 
wiły. Ze strony reakcyjnej są Oczy- 
wiście czynione próby zrewoltowa- 
nia opinji z powodu przedłnżania 
kryzysu — skutkierm stanowiska, 
zajętego przez Naczelnika państwa. 

Przytoczone przemówienie do- 
wodzi jednakże, jak istotnie ważne 
są wątpliwości poruszone, 


Kto powołuje rząd? 


Trzy wnioski na podkomisji konstytucyjnej. 


Na wczorajszem posiedzeniu; 


podkomisji konstytucyjnej nastę- 
pujące stronnictwa zgłosiły uzu- 
pełnienie rezolucji: 

Rezolucja klubu P.P.S., 
zwolenia” i P.S.L.: 

„Sejm stwierdza 1) że, w myśl 
uchwały sejmu z dnia 20 lutego 
1919 r., inicjatywa i decyzja w 
sprawie powołania rządu przysłu- 
guje Naczelnikówi państwa, z wy- 
jatkiem wypadku, gdyby sejm uznał 
za wskazane na posiedzeniu ple- 
narnem powziąć uchwałę, przesą- 
dzającą osobę prezydenta mini- 
strów, lub skład rządu; 2) rząd 
powołany przez Naczelnika pań- 
stwa staje przed sejmem, celem 
uzyskania votum zaufania sejmu, 
3) przed powołaniem rządu poro- 
zumienie Naczelnika państwa z sej- 
mem ma być dokonane przez za- 
siągnięcie opinji marszałka i stron- 
nictw sejmowych w formie w da- 
nych okolicznościach najbardziej 
celowej*, 

Wniosek Zjednoczenia ludowe- 

o, Klubu pracy konstytucyjnej i 
Riba mieszczańskiego: 

„Wyrazy „Naczelnik państwa 

powołuje* i wyrazy „Na podstawie 


„Wy- 


Wniosek Zw, lud.-nar., Chrześć. 
demokr. i grupy Dubanowicza:, 

„Wysoki sejm uchwalić raczy: 
Sejm ustala, zgodnie z dotych- 
czasowym zwyczajem, jako wy- 
kładnię punktu trzeciego, uchwa- 
lonego w dniu 20 lutego 1919 r. 
1} wobec braku w tekście t. zw. 
„małej konstytucji* wskazania ko- 
mu przysługuje inicjatywa ozna- 
czenia kandydata na prezesa rady 
ministrów, inicjatywa ta może 
wyjść, zarówno od Naczelnika pań- 
stwa, jak i od sejmu; 2) słowo „po- 
wołuje* oznacza, że nazewnątrz, 
jako czynnik mianujący, występuje 
tylko Naczelnik państwa, którego 
porozumienie z sejmem w fym 
przedmiocie jest sprawą wewnętrz- 
ną; 3) słowa „na podstawie poro- 
zumienia z sejmem znaczą, że mja- 
nowanie powinno nastąpić zgodnie 
iz wolą większości sejmu. Wobec 
jbraku w tekście wskazówek, co ma 
nastąpić, w razie niedojścia do wy- 
maganego porozumienia, należy 
stwierdzić, że konflikt Naczelnika 
państwa z sejmem jest wykluczony 
przy suwerenności sejmu ustawo- 
dawczego, a zatem wola większości 
sejmu ustalona po  rozważeniu 
przez stronnictwa kandydatury jest 


porozumienia z sejmem* interpre- ostateczną, 4) jedynym czynnikiem, 


tuje sejm w ten sposób, że inicja- 

a w wyznaczeniu premjera na- 
leży z reguły do Naczelnika nań- 
stwa i że, w braku propozycji ze 
strony Naczelnika państwa, lub 
braku zgody strony konwentu 


senjorów na osobę proponowane-|może być zaakceptowany 
go kandydata, konwent senjorów | wewnątrz sejmu. 


większością reprezentowanych gło- 
sów desygniije premjera“. 


mającym prawo występowania pod 
względem prawno-państwowym, W 
imieniu sejmu, jest marszałek, któ- 
rego prawem i zadaniem jest skon- 
statowanie stanowiska większości 
sejmu. Sposób tego stwierdzenia 
tylko 
Sposobem tym 
może być z reguły konwent se- 
njorów*. 


Dyskusja nad wnioskami. 


Nad wnioskami tymi rozwinęła 


zkreśla, iż przesilenie wybuchło bez 


się dyskusja w plenum koemisji*wiedzy i woli sejmu z powodu 


konstytucyjnej. 

P, Dubanewicz uważa dalszą 
dyskusję za zbyteczną, ponieważ 
zostały ustalane podstawy wi 
wnioskach, zgłoszonych w wyniku 
narad podkomisji. Radzi najrych- 
lejsze 


rzystąpienie do słosowania. 
P, Śłapiński (lew. P. S. 1.) pod- 


*sporu O` kompetencje Naczelnika 
„państwa w stosunku de sejmu. 
lab mówcy stoi bez zastrzeżeń po 
'swonie suwerenności sejmu. Wola 
sejmu musi mieć pierwszeńslwo. 
Wywrażenie woli sejlnt bez jepo 


wpływu decydującego na nomina- 
cję, dopiero pa mianowaniu rząde 


mogłoby się stać źródłem zbyt 
„częstych przesileń, które są kosz- 
towne dla kraju. 

j Dla mówcy i jego klubu po- 
Itrzeba interpretacji matej konsty- 
itucji jest zbyteczną, przesilenie za- 
jiem obecne zostało wywołane zu- 
pełnie niepotrzebnie. 

P. Fichna N. P. R.) przychyia 
się na korzyść wniosku, zgłoszo- 
nego przez P.P. S. iP. 8. L. z 
nieznaczecemi poprawkami. 

P. Woźnicki (Wyzwolenie) cha- 
rakteryzuje stanowiska klubów sej- 
mowych, które w sprawie obecne- 
go przesilenia podzieliły się na 
antybelwederskie, będące za utrzy- 
maniem p. Ponikowskiego, belwe- 
derskie, oświadczające „nie” i naj- 
bardziej belwederskie, uzależniają- 
ce swoje stanowisko od p. Naczel- 
nika państwa. Do tych ostatnich 
mówca zalicza kluby pp. Rosse- 
ta, Skulskiego, K. P. K. i N. P.R. 

P. Erdman (P. S. L.) obawia 
się o moralność publiczną, kilóra 
przeciwnymi mu wnioskami jesi 
jakoby zagrożona. Jest też zdania, 
że wnioski te są niekonstytucyjne, 
ponieważ w konstytucji jest mo- 
wa, że posłowie wykonywują swe 
obowiązki osobiście, nie zaś za 
pośrednictwem konwentu senjo- 
rów, 

P. Głąbiński (Zw. L. N) wy- 
jaśnia w swój sposób znaczenie 
przepisu o pełnieniu obowiązków 
osobiście, następnie zaś wyjaśnia, 
że we wniosku posła Liebermana 
(P. P. S.) leży dlatego istotne o- 
graniczenie praw sejmu, ponieważ 
wniosek ten przyznaje wprawdzie 
sejmowi to, co i bez tego samo 
przez się jest jego atrybucją, t. |. 
usuwanie każdej chwili gabinetu, 


ałe stara się wykluczyć niejako pre- 
wencyjne prawo sejmu przy powo- 
ływaniu rządu. * 

Następnie zabierali głos pp. b5. 
Lutosławski,Czerniewski, Steinhaus, 


Rosset i Liebermann,  poczem 
przystąpiono do głosowania. 


Wyniki głosowania. 


Następnie RY się głosowa: 
nia, których wynik uwypukła tylko 
i brak  jakiejko|- 
ze strony 


zupełny chaos 
wiek wyraźnej opinji 
większości komisji, 

Poddana naprzód pod  głoso- 
wanie poprawki Narodowej Partji 
Robotniczej do wniosku lewicy. 
Poprawki poza na tem, aby 
usunąć z wniosku słowo © „decy- 
zii“ Naczelnika, oraz ostatni ustęp, 
dotyczący wyjątkowej interwencji 
plenum sejmowego. Poprawki N. 
P. R. odrzucono. 

Poddano następnie pod głoso- 
wanie całość wniosku P. S. L, 
Wyzwolenia i P.P.Ś. Na 31 
członków komisji oddano za tym 
wnioskiem głosów 14. Stapiński 
głosował przeciw wnioskowi. 

Osobno poddano pod głosowa- 
wniosku lewicy, 
aby „rząd miał obowiązek przy 
przedstawianiu sejmowi zażądać 
votum zaufania i to zostało uchwa- 
lone jednomyślnie. 

Poddano następnie pod głoso- 
wanie wniosek Skulskiego i Klubu 
pracy konstytucyjnej, jak wiadomo, 
pozosławiający dotychczasowy stan 
rzeczy w dotychczasowym zamęcie. 
W ostatniej redakcji tego wniosku 
dodano jeszcze pod naciskiem 
prawicy, dodatek, przypuszćzający 
„brak pozycji Naczelnika państwa". 
wobec którego konwent senjorów 
będzie znowu miał pełną swawole 
operowania przesileniem. 

Za wnioskiem tym głosowali 
cała prawica. — Poseł Stapińs*i 
wstrzymał się od głosowania. 


Ogółem wniosek zyskał gło- 
sów 16. — Prawica uznała 
wniosek Skulskiego za swćj 
i wniosek Lutosławskiego 
wycofała. 

Utrzymała jednak jako punkt 
czwarty wniosku Skulskiego wnió- 
sek aby kwestjonowanie „opini 
marszałka" było tylko rzeczą W- 


nie drugi punkt 


+= Ip] 


Uiwarcie konferencji haskiej, 


bama 727 00, „TY E | 


W jeduym z ostatnich numerów; 
„Dziennika Cieszyńskiego* porusza ! 
naczelny redaktor tego dobrze zasłu: 
-« żanego,w kampanii entyczeskiej pis- 
ma sprawę obecnego przesilenia i 
powołując sią na zdanie „lewicowego 
i popierającego politykę Belwederu 
łódzkiego „Głosu Polskiego“, notuje 
ponłoskę, iż Naczelnik Państwa 
pragnie w swej nowej polityce za- 
granicznej swukać porozumienia z 
Rosją i Niemcami, Wniosek opiera 
sią na fałszywej przesłance, jakoby 
p. Czesław Ołtaszewski był „dosko» 
nale o zamiarach Belwederu poinfor- 
mowany*, 

Jesteśmy poinforłhowani tylko o 
tyle, o ile mogą być poinformowane 
pisma absolutnie niezależne i nie 
podlegające nlczyjm osobistym ani 
|atffinym wpływom; dlatego też nie 
nirna sznkać w „dłosie Polskim" 
belwederskich refleksów. Nie prze- 
szkędza nam to wcale popierać do- 
rażnie polittką Naczelnika Państwa 
czy czyjąkolwiek, gdy zmierza oña j 
ila nczyszczemia Ałmósfery politycz: 
nej w Polsce i wyciązniącia kraju z 
iero stanu bezyładu, w Jakim znaj- 
dale się on obecnie. 


«udskiego*. ną który pówołaje się 
pośrednia „Dziennik Cioszyński*, nie 
tęlko nie dawaliśmy dò zrozumienia, 
nkoby polityka porozumienia 2% są- 
siadami leżała w planach Belwederu, 
nl» odwrotnie, sądzliśmy, że raczej 
naehy tą planom Belwederu prze- 
ciwsiąwióć. 


Tych kilka słów wyjaśnienia — |cuski Benoyd, przewodniczący re- 
dlatego, by ktoś tie zwątpił w „fair prezentacji francuskiej na konfe 


play*, 
FIETZ "RCZEE POORTZAC A VT ZEW RRT E 
wnętrzną sejmu przyczem konwent 
miaiby decydować ostatecznie. 
Wniosek ten jednak uzyskał 
tylko 14 głosów za, 14 
ponieważ pp. Rosset i K. P. 
nie wiedzieli czy mają głosować 
przeciw i dla pewności wogóle 
' wslrzymiali się od głosowania. 
Wobec tego wniosek Skuiskie- 
go będzie przedstawiony pełnej 
izbie jako wniosek komisji, a 
wniosek ludowców Wyzwolenia 
POP, 5, i N. P. R. jako wniosek 
mniejszości. Endecja zgłasza jako 
drugi wniosek mniejszości swoją | 
rezolucję o wszechwładzy konwen- | 
tu rządzącego. y 
Dubanowicz czynił wysiłki. aby 
rrzekonać, że aprobata pełnej izby 
jest zbyteczna, bo uchwała komisji 
powinna być zobowiązująca dla 
dalszego toku przesilenią. Więk- 
szością głosów odrzucono wniosek | 
Dubanowicza, i 
Poseł Stapiński oświadczył, że 
w pełnej izbie przyłączy się do 
wniosku raniejszości komisji, a nie 
do wniosku Skulskiego, wobec 
czego wynik głosowania w pełnej 
izbie będzie zależał od czystego 
przypadku. 


Pa dorygji komisji. 

WARSZAWA, 14 czerwca. (Te- 
iefonem od naszego korespond.) 
Po południu w sejmie już pano- 
wały pustki, nastrój nielicznych 
posłów, którzy zostali, był tego ro- 
dzaju, że decyzji komisji konsty- 
tacyjnej wcale nie można uważać 
žá ułatwiającą rozstrzygnięcie kry- 
zysu, Wprawdzie decyzja większoś- 
ci komisji.ma zapewnioną więk- 
t0sć na plenum sejmu, ale właś- 
ciwie, wobec sprzeczności pomię- 
dzy pierwszą jej częścią, a drugą, 
ueslusznie nosi ona nazwę kom- 
uromisowej. Część pierwsza, któ- 
"a uznaje inicjatywę a raczej pier- 
wszeństwo iniejatywy Naczelnika 
Msiwe w sprawie formowania 
, esl zupeimie prawie zanulo- 
wana przez wzupełnienie, na mocy 
którego w danymi konkretnym wy- 
oatikn obecnego kryzysu cała ini- 
jatywa formówania rządu przejść 
ma z powrolem w ręce zdeironi- 
ego konwentu senjorów z 

marszałkiem na czele, 
Prawdopodobnie w piątek przed 
posiedzeniem plenarnem, grupy, 
klóre dążą naprawdę dq kompro- 


$ 


nw; 


misu, będą usiłowały wprowadzić, 


Zresźtą, w ar- | przedstawiciele: 
tyknle naszym „Cesarskie cięcie Pil- Japonji, Włoch, Belgii I innych 


rw, w charakterze obserwatora rządu 


,wodniczący delegacji belgijskiej i 


Merwęze zebranie doleracji. 


HAGA, 14 czerwca. (Pat) 
Holenderskie biuro prasowe 
donosi, że pierwsze zebranie 
delegacji na konferencji wstęp- 
nej odbędzie się jutro po po- 
ludniu w pałacu pokoju. W 
imieniu rządu holenderskiego 
konierencję powitał min. spraw 
zagranicznych. 


Śposób pertraktacji 1 sowietami. 

LEAFIELD, 14 czerwca (Pat) 
Radjo. Plenarne posiedzenie przed- 
stawicieli mocarstw europejskich 
w Hadze będzie poświęcone wy: 
braniu delegatów dła prowadzenia 
peftraetacji z sowietami. Delegacja 
ta będzie prawdopodobnie składała 
się z 11 osób. W'”skład jej wejdą 
Anglji, Francji, 


sprzymierzonych i 
nych państw. 


Arodstawieiel Franji i Belgii. 
KOPENHAGA, 14-go czerwca, 
(Pat). Havass Ambasador fran- 


zaprzyjaźnio= 


rencji w Hadze, oświadczył spe- 
cjalnemu wysłannikowi Havasa, że 
weźmie udział w dzisiejszem i na- 
stępnem posiedzeniu konferencji 


francuskiego. Swój stosunek nza- 
ieżni on w zupełności od orędzia 
z dnia 4 czerwca r. b. 
Przedstawiciel delegacji belgij- 
skiej Cettier przybył ze swoimi ko- 
legami Gallopin i Witneur. Cettier 
oświadczył również, że będzie je- 
dynie obserwatorem. Wskazówki 
rządu belgijskiego w szcezęgółach 
giętkie, w zasadach stanowcze. Prze- 


francuskiej trzymają się ściśle w 
zupełności równowagi poglądów. 


deiegatja trantiska 60 Ri. 


PARYŻ, 14 czerwca (Pat) Ha- 
vas donosi, że wobec decyzji rady 
min., Poincatć wyznaczył na przed- 
stawicieli Francji na konferencie 
haską Karola Bonita, min. fran- 
cuskiego w Hadze, jako przewod: 


sigli, sekretarza konfetencji atmba- 


Czwartek 15 czerwca 197%. 


nowego nkładu na mocnych pod- 
stawach, celem, ntrzymania obec- 
nego stalus quo na południu Ra- 
ropy śródkowej, Noówa forma te- 
go układu, mówi Beneśz będzie 
miała charakter ogólmy i będzie 
gwarantowała we wszystkich kie- 


Sir Graene, jeden z członków de- znówąCH zaj 100 POMOR WE spr 
r Gi xe gi Ae +  |wach, zagranicznych. W ten spo- 
egacji angielskiej na konferencję |sgy umowa ta będzie miata tą za- 


haską, przemawiając przed uda-|letę, ze nie będzie zwrscała sie 
niem się do Hagi w angielsko-ro- | specialnie przeciw jakiemukolwiek 
syjskim klubie w Londynie, oświad- | państwu. Istnieje zamiar zawią- 
qzył, że Rosja potrzebuje wzno- |7203 wzmiankowanego nkładn na 


háa czas dłuższy, poczatkowo na lat 15. 
wienia handlu i odbudowy prze- Wznowienie uktadu z Rumunią, 


mysłu, jednakże osiągnięcie tych|będzie aktualne dopiero za rok. 
celów jest niemożliwem do rze-| Małżeństwo króla Aleksandra, za- 
czywistnienia bez poparcia ze stro-| Znaczył Benesz, stanowi fakt o 


Sir Graene a Kenforońcji, 
LEAFIELD, 14 czerwca (Pat) 


e ŘS 0 c e a 


ny państw Europy zachodniej i bez 
ich kapitałów i pomocy technicz- 


wodzenie konferencji haskiej zale- 
ży w zupełności ód stanowiska 
rządu sowięckiego oraz od tego 
czy przedstawiciele rządu /sowieć« 
kiego zdolni będą przełożyć isto- 


komunizmu wogóle. 
koprozentacja Ameryki. 


Donoszą z Waszyngtonu, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie wy: 


cjalnego delegata w charakterze 
obserwatora, a zadowoli się jedy- 
nie sprawozdaniami, które przesy- 
łać będzie poselstwo amerykańskie 
w Holandji. 


Wyjazd delegata polskiego 


W dniu wczorajszym wyjechali do 


Paťa p. Piotr Korecki. 


rega front, o odpowiedzi Polnczić go, 


Można zadać sobie pytanie, czy 
nota angielska z 11 czerwca zá- 
sługuje na odpowiedź. Poincaré 
odpowiadając na nią stał na tem 


jazne niedopowiedzenia dokumentu 
angielskiego, zasługują na zareago- 
warmie. Capus w „Figaro prze- 
trząsa bez zastrzeżeń odpowiedź 


tional* pisze: 
hciał wypowiedzieć swoją opinję 


A 


niczącego delegacji Oraz rzeczo ,otwarcie, to użyłby następnych! 
zuawców Alphana, dyr. urzedu dlaj słów: „Nie chcę iść do Hagi, po į” A y 
spraw majątku prywatnego, Mas-|nieważ jest ona dalszem ciągiem Wał komitet rządzący, składający 


LONDYN, 14 czerwca (Pat) —|"v 


na konferencję haską i dyrektor|q 


daleko idącej politycznej wadze. 
Przyczyni się ono znacznie do kon- 
solidacji stosunków  wschodnio- 


nej. Sir Graene podkreślił, że po- europejskich. 


fbrady hafżefowe w Anetrii, 


WIEDEN, 14 czerwca (AW) — 
Przez cały dzień wczorajszy toczy- 
ły się ożywione obrady między 


tne interesy Rosji nad interesy |przedstawicielami rządu, stronnictw 


i 


, Stronnictwa sejmu styryjskiego, 
nie wyłaczając socjalistów, uchwa- 
iły jednogłośnie przyjąć budżet 
ze względu na konieczność zespo- 
lenia wszystkich wysiłków w chwi- 
li obecnej, celem przezwyciężenia 


pony państw związko- 


znaczy na konferencję haską spe-|kryzysu gospodarczego. 


Rząd austrjacki pertraktuje z 
kontrolerem angielskim Junge, któ- 
temu zaproponował objęcie sta- 
nowiska dyrektora finansowego. 
Krążą nadto pogłoski, o zamia- 
rach rządu austrjackiego wprowa- 
dzenia moratorjum dla wszystkich 
wypłat zagranicznych, 6 zakazie 
terminowego handlu dewizami, O- 


WARSZAWA, 14jczerwca. (Te-|raz o zarządzenia, utrudniające 
lefonem od naszego korespondenta) | handel dewizami. 


Faktem jest narazie, że rząd 


Hagi p. Jastrzębski delegat Polski przedłoży „radzie narodowej. szcże- 


gółowo opracowany program fi- 
ansów, który natychmiast ma 
wejść w życie. Rząd  austryjacki 
nosi się z zamiarem powołania ra- 
dy finansowej lub parlamentu go- 
spodarczego, do którego weszliby 


PARYŻ, 14 czerwca (Pat) Oma-|przedstawiciele wszystkich zawo- 
wiając odpowiedź Poincarć'co na| dów, oraz przedstawiciele, świata 
notę angielską, „Journal* pisze:| przemysłowego i gospodarczego. 


Nowi słedgy Rosji. 


BERLIN, 14 czerwca. — „Frei- 


stanowisku, że niektóre nieprzy- |heit”, organ nuiezawisłych socjali- 


stów, donosi, że Lenin zmuszony 
jest z powodu swej choroby opuś- 
cić Moskwę na przeszło pół toku 


francuską. Tardiou w „Echo Na-li powstrzymać się zupełnie od zaj- 
Gdyby Poincaić | mowania się rządami. 


Na jego 
miejsce centralny komitet rosyj- 
skiej partji komunistycznej miańo- 


: przez 


konferencji genteńsk ei, oraz pdwisię z 3 członków, a mianowicie: 


sadorów, Hasles, inspektora finan: | 
sów, Poncot, dyr. biura nauk jest niemożliwem porozumieć się 
ekonomicznych i d'Lapradelie, praw-[z sowielami*. Golois oświadcza: 
nika Bonoit, weźmie udział w po-|jest rzeczą jasną, że ententa fran- 


25 czerwca do Hagi. 


WIEDEN, 14 czerwca (Pat). — 
„ Neue Freie Presse" donosi z 
Pragi: Na wczorajszem posiedze- 
miu parlamentu Czechosłowacji, po- 
seł niemiecki Hnirsch mówił o taj- 
nym układzie wojskowym, zawar- 
tym między Czechosłowacją a Fran- 
cją, którym Czechosłowacja minta 
się zobowiążać w wypadku wojny 
do poparcia Francji armją 500 ty- 
sięcy żołnierzy. Poseł Hnirsch o- 
świadcza, iż wię z najlepszego 
źródia, że między Beneszem a rzą 
dem francuskim został podpisany 
dnia 28 października 1918 roku 
traktat, według którego Czechosło- 
wacja miała się zobowiązać na za- 
sady traktatu pokojowego oraz od- 
dać w ręce misji wojskowej fran- 
cuskiej swoją armię w celu wy- 
szkolenia na lat 10, poczem 


lo lekstu uchwały większości ko-: stąpił traktat dodatkowy, zawerly 


su poprawki, któreby umożliwi-; 


ly porozumienie Belwederu z sej- 
mën. 


następujące postanowienia: 


W msie. gdrty pazyłączenie się 


Ra O R 
Uwład wojskowy Mrenrusko-czesti. | 


(sadzić Wiedeń, Linicz, 


| 


j dnia 31 sierpnia 1921 r. 
Teda zobówiązuje 


25 kwietnia i921 m, który zawicia wy 


trafia na przeszkody. 


Austtji do Niemiec urzeczw 'stnić 
się miało: Czechosłowacja tm.. 
Solnasr al, 
centra przemysiowe oraz zakłady 
pfzemysłowe aż po Wienerneu= 
staadt, Francja miałaby obsadzić 
Gełowiec i Gratz. Drugi dodatko- 
wy traktat zawiera przyjęcie przez 


| Czechosłowację przymierza, zawar- 


tego między Francją i Polską z 


się dalej w 
porozumieniu z Polską poczynić 
wspólne zarządzenia wojskowe 
i wystąpić przeciw Nienicom, gdy- 
by pokój w środkowej Europie był 
Zagrożony. 


konsolidacja małej catenty. 


Wywiad z dr. Biereszem. 
LONDYN, 14 czewca (Pat) Dr. 


ia |Renesz oświądczył w Zagrzebiu w 


Irozriowie z korespondentem ton- 
„Fimiesa*, co frasteęjuje: 


(lyńskiaga 


W wyniki konfeceneji z Pasi- 
czem i Nireeerem, doszio do po- 
rozumienia w sprawie ”awarcia 


Czech _ [jest rzeczą, 
4)” $ 


nieważ Genua udowodniła nam, że | Stalina, Kamieniewa i Rykowa. 


Stalin jest bolszewikiem gru- 


zińskimi, narodowości tureckiej, i 


siedzeniu plenatnem, rzeczoznawcy |cusko-angielska w ostatnich cza- | Obecnie głównym sekretarzem ge- 
przybędą natomiast dopiero, dniajsach w sposób nieoczekiwany na-|neralnego sekretarjatu 


partji komunistycznej. Kamieniew 


breina riem | jost prezydentem sowietu  tnos-| 


kiewskiego i uchodzi za liberalne- 
g0. Rykow był prezydentem naj- 


, wyższej tady gospodarczej i był w 


swoim czasie jednym z pierwszych, 
którzy popierali i, zw. nową poli- 
tykę gospodarczą. 

Należy przypuszczać, że z po: 
między trzech nowych władców 


Rosji właściwym kierownikiim bę- 
dzie Kamieniew. Charakterystyczną 
komitetu 
co Zig," donosi z Nowego-Jorkat 


że üo tego 
powołany Trocki, 


nie zostal 


tłumaczy się tem, %e jest on bar- 

członków 
rłii 1 i 1 Mi: wani p 

partii komunistycznej. Mianowania | rychiwszych 


dzo nielubiany przez 


tosyjskiej | 


U nas jest tanie! 


ò tem dowodzą nam wielkie sā- 
kupy w naszych magazynach 
116-4 Parita męskie 28,000 "5,0060 

Garnitury maryn, 26000 53 00 
Bpodnie 730 9,00 
Suknie letate 4.68 8.000 fw | 
Szmeshel 1 Romnor, Łódź, ul Piośr- 
kowska 100. Filja 160. 


czeństw, jednakże dzisiaj wyjechał do 
Moskwy, oprócz znajdującego się tama | 
już profesora Klemperera, także protge 
sor Fleischig, 


Anglicy w obranie skazanych | 


w Roji. 


LEAFIELD, 14 czerwca (Pat) 
Radjo. Rząd sowiecki nie udzięlił 
dotychczas gi ars na pismo 
jarcybiskupa Canterbury w sprawie 
|wysłania do Rosji przedstawicieli 
anglikańskiego kościoła dla prze- 
prowadzenia na miejscu badań do- 
tyczących prześladowania przez 
rząd sowiecki duchowieństwa pra- 
penia s „Daily New*, oma- 
jwiając tẹ kwestje, donosi, że rząd 
sowiecki dąży do ukrywania pro- 


lcesów oraz wyroków śmierci, cze= 
igo dowodem 


est fakt, że nie 
wszystkie wyroki śmierci są ogło- 
szońe w gazetach robotniczych, 
Dziennik zauważa, że należy się 
ująć nietylko za prześladowanem 

rząd sowietów duchowień- 
|stwem, lecz.również i za setkami 
| tych osób nieznanych, które giną 


| codziennie w R 


Eksploatacja ziemi rosyjskiej przez 
lenrów. 


BORDEAUX, 12 czerwca. (Pat.) 
Donoszą ż Berlina, że niemieckie 
konsorcjum bankowe OE 
koncesje na 200 Ta dziesięcin 
ziemi w celu eksploatacji w okoli- 
cach Odesy. 


Manewry w Crochagtowacji. 


PRAGA. (Ruśspress). Ze względu 
na wiadomości, jakie się ukazały w nie- 
których niemieckich dziennikach, ja 
koby dowództwo wojsk czechosłowac= 
kich koncentrowało większe siły na 
granicach i fortyfikowało niektóre punk= 
ty graniczne, biuro prasowe przy mi- 
nisterstwie obrony narodowej zaprze» 
cza publicznie tym wiadomościom. Tak 
nazwana przez dzienniki niemieckie 
koncentracja wojsk - są to zwykłe trzy 
dniowe manewry; co się zaś tyczy for- 
tyfikacji granic, to jak twierdzi biuro 
prasowe, nawet nie specjalista spoj* 
rzawszy na mapę Czechosłowacji może 
się przekonać, że ufortytikowanie tak 
rozciągniętej granicy względnie malego 
państwa nie może być dokonane bez 
ostatecznego zamachu na równowagę 
budżetu. , 

} Biuro kategorycznie oświadcza, że 
[nie może być nawet mowy o fortyfiko- 
| waniu granic, i że plan obrony Czecho- 
„słowacji zasadza się Zupełnie na czem 
'innem. 


la niedotrzymanie sława Nouo, 


SOFJA. (Russpress). Związek 0= 
ficerów rezerwowych armji bułgarskiej 
usunął ze związku szefa sztabu armji 
bułgarskie pułk. Topołdżykowa, który 
mimo danego słowa honoru i zapew- 
nienia nietykalności osobistej gen. Ku- 
|tiepowowi, aresztował go w Sofji. 


GBÓWY NIEMCÓW. 

BERLIN, 12 czerwca (Polp.i „Tae= 
dliche“ Rundschau“ ostrzega przed po= 
iityką pożyczkową Stanów Zjednoczo- 
nych, która dąży zapomocą stabilizacji 
matki do wstrzymania miemieckiega 
eksportu przemysłowego, co ż kolei 
rzeczy wywołać misi bezrobocie. 


i 
t 


że swiata. 


! Banknot 1000-koronowy 
256 centów. „Frankfurter 
że 
|miasto to zasypane jest austrjac 
|kiemi banknolami 1000<coronawe= 
|mi. Na wszystkich rogach ndj- 
ulic stoją ludzie, na- 


|za 


Komitetu Trzech nie należy rozu- |wołujący: „jedyna okazjal banknot 
mieć jako oficjalnie utworzonego | 1000-koronowy za kwarter (25 cen- 


rządu, lecz jedynie jako nieoficjal- 


ne zarządzenie pariji komuni- 
stycznej. 
(horoka Lenin. 
BERLIN, 14 czerwca. Pat). „Ber 


liner Zeltung” dowiaduje się, ŻE W nua- 


deslanym do CHiczerina lstcie Litwinow 
pisze, 
stan osłabienie, 


iż chóróba Lenina przedstawia 

który nie uzasadnia 

obee áo berpośradnich  siabęzpie- 
« 


tów) za miesiąc może być wart 

ziesięć razy tyle“, | ludzie ku- 
pują masami, wie wiedząc, że wē 
dług kursu giełdowego banknot 
1000-koronowy wart jest niespełna 
10 centów. 


i 


| Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


| ta rasbunak kicżący w klaczóni. 
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Se Mr. 161 


W stolicy filmów. 


W Los Angelos, stolicy filmów 
eszystencje 
znikają, 


| 


e akłorskie rodzą się iipowodzenie w czasie ogórkowego 
t mie zdoła przewi-| 


Dziwny teatr. 


Aby zapewnić swemu teatrowi 


sezonu, pewien londyński dyrektor 


dzieć, czy jutro z tej n. p. małej, ję Alfred Butt wpadł na iście orygi- 
krepej dziewczyny, stojącej skrom-inalny pomysł. 


we poza grupką „gwiazd”, nie 


powstanie nowa.gwiazda. 


loto kartka z „doli” takiej 
gwiazdy. 
W jednem z miast amerykań- 


skich mieszkała młoda dziewczyna, 
pochodzenia francuskiego. WP 
ciwieństwie do feminizmu am 
kańskiego, który tworzył generacje 
kobiet silnych, przedsiębiorczych, 
sprytnych, egoistycznych, dumnych, 
niemiłosiernych, praktycznych, by- 
ła owa dziewczyna wcieleniem ko- 
biecości starego świata. 

Walczyła bohatersko od trzech 
lat, nie mogła jednak zdobyć w 
wytwórni filmów, gdzie pracowała, 
wiekszej, poważnie szej roli. Pra- 
wo typów, przeznaczało jej stale 
role subrelek a dyrektorowie sto- 
sewnie do tego „prawa” dawali 
jej stale role bon. 

Gdyby chociaż te role zaspaka- 
jały jej życiowe potrzeby, Ledwo 
dostarczały jednak tydzień pracy 
w ciagu trzech miesięcy. Sto do- 
larów na trzy miesiące było nie- 
stety za małą suma by wyżyć. Nę- 
dza była więc wielka, Poprzednio 
była panna do maszyny i za po- 
J bieraną pensję mogła żyć wygod- 
nie. Od jej woli tylko zależało, 
by powrócić do dawnego zawodu 

jednak aby „filrmować” ponio. 
sla tyle ofiar, iż nie mogła obec- 
nie porzucić nowej drogi życia. 

Przyjacie! jej radził by zpodziła 
się statystować. Zarobiłaby więcej, 
zamiast tak ostatecznie czekać na 
rolę! 

— Może pan ma i słuszitość, 
rzekła dziewczyna. Spróbuję jed- 
nak po raz ostatni. Wiem, że pan 
sporządził scenarjnsz. Proszę mi 
go dać, pójdę z nim da jednego 
7 wielkich dyrektorów. 

Nazajutrz włeczorem przyszła 
do owego przyjaciela z dziwnym 
wyrazem na twarzy. 

— Odrzucono mój scenarjnsz ? 
— A przyjaciel. 

— ale dyrektor uczynił 
mi zł — += — 
Roztmiema za jaką cenę? 

— Dyrektor zrobi ze mnie 
„gwiazdę”! 

Reputacja owego dyrektora zua- 
ną była. Był to z tych nielicznych 
mężczyzn, którzy nie okłamtją ko- 
bie. Trzy miesiące później skro- 
mna aktoreczka była sławną, boga- | ” 
tą. Niejeden z was widział ją za- 
pewne na ekranie. Nazywa się-—- — 

Mniejsza z tem. Niejedna 
dochodzi w ten sposób do sav 
—więc mogłaby mieć jedno wsp 
ne imię — — 

Ztesztą — czyż na scenie tea- 
tru, na scenie życia jest inaczej ? 
Czy mężczyzna gdziekolwiek i kie- 
dykolwiek — nie żądał daniny ta- 


kiej od SDE za swoje... nsługi? 


ZYGMUNT MORICZ. 


Uczta weselna. 


Dekończenie. 


Nagle zaczęło mu się s idę. 
Że rzemień u buta rozluźnia. się, a 
drut od garnczka zawisa na nim. 
Wykonał nogą gwałtowne kopnię- 
cie, Gdyby leżał w łóżku, napewno 
rozpadło by się od tego uderzenia 
pod nim, ale on sam mało sobie 
robił z takiego ruchu od niechce- 
nia. A było te potężne pchnięcie, 
które wykonał Janos Kis. Otrząsnał 
nim z Siebie biedę. 

Następnego dnia obudził się w 
ponurejm wsposobienin. Gdy sobie 
spędzał z powiek zły sen uczuł 
nagle wielki ciężar ma piersiach, 
które były jakby ściśniete śeiazne- 
mi obręczami. 

Gwałtownym ruchem zmarszczył 
brwi. 

= Niech djabfi wezmą 
starego Siudy’ dzisia 
go da kości Beż jut 
Grałem. 

Nie mógł się zdecydować, czy 
zasiąść do śniadanie. obiad na- 
wet nie tknął jedzenia. Obawiał się, 


tego 


objem 
a nego 


Wystawiając mianowicie jakąś 
nową sztukę, rozdziela on przez 
cały pierwszy tydzień publiczności 
bezpłatne bilety i pozostawia jej 
dobrą wolę zapłacenia za miejsca 
później i to tylko w takim wy- 
padku, jeżeń przedstawienie uzyska 
aprobatę danego widza. 

Każdy cywilizowanie wygląda- 
lacy człowiek zgłosiwszy się do 
kasy otrzymuje bezpłatny bilet beż 
żadnej trudności, a wzamian zobo- 
wiązany jest tylko podać swoje 
nazwisko i swój adres. 

Widz może na Żądanie otrzy- 
mać nawet kilka biletów. na każ- 
dym zaś wypisana jest cena da- 
nego miejsca na widowni. Skoro 
sztuka wystawiana podoba mu się, 
to wówczas po przedstawieniu płaci, 
jeżeli chce, cene wyznaczoną na 
bilecie. Skoro widz jest zdania, że 
dana sztuka nie warta est zapłaty 
wówczas nie płaci nic, tylko ma 


obowiazek zwrócenia otrzymanego ; 


biletu. 

Duże zaufanie, jakiem dyrektor 
ów obdarza publiczność londyńską, 
nie przynosi mt 
Widzowie tłumnie zgłaszają się po 
bilefy, a teatr, który dotąd świecił 
pystkami, jest przeważnie zapeł- 
niony, liczba zaś tych, którzy po 
e, ienin wyrównują rachunki 

i płacą za bilety jest procentowo 


| bardzo znaczna. 


Ze snortu. 


| Korona" —„Siavla" moraw-. 
ska 2:0. 


Dziś odbyty się na Dynasach 
zawody piłki nożnej pomiędzy dru- 
tyna czesko-słowacką „Ślavia” z 
z Morawskiej Ostrawy a warszaw- 
skim klubem sportowym „Korona“. 
Ta ostatnia odniosła wspaniałv 

sukces, bijąc „Słavię” dwa do ze- 
ra, (Pat); - 


Mistrzostwo okregu lubel- 
skiego P. M. 


W tych dniach ukończono roz- 
grywki piłki nożnej lubelskiego 
związku okręgowego w klasie A. 
Mistrzem okręgm na r. 1922, został 
po raz drugi wojskowy klub spor- 
towy. Drugi e > zajął klub 

„Hallerczy RE i 


Teatr i muzyka. 


X Koncert Ady Sari. W czwartek 
dni ądzi 22 się jed w sali day sA 

e sie jeden wys nej spie- 
łezki kot oraturowej jA Sari, prima- 
donny opery paryskiej oraz teatru „La 
Scala” w Medjolanie. Na program Kon- 
certu w Łodzi 
cenniejsze perly ze $ 
go. reperinaru. Przy Fostożjawie 
zie dyr. Teodor Ryder. 


wybrala artystka naj- 
cybogate- 
zasią- 


z Bardzo często, gdy kłócił się z 


żoną, przez cały dzień nie brał 
ani kęsa do nst — i nie czuł 
nawet. Obecnie wszystkie wnętrz- 
ności w nim drżały i dostawał z 
głodu zawrotu głowy. 


Zacisnął zęby, szeroką, mocną, 
kościstą szczęką i patrzał martwo 
przed siebie szaremi oczyma. Z za- 
ciętą wściekłością dzikiego zwie- 
rzęcia walczył ze sobą samym. Ale 
nie jadł, wytrzymał. . 

— Piętdziesiat rulonów nadzie- 
wanej kapusty! — powtarzał w do- 
chu i z żelazną energją żął kosą 
zboże, do taktu, jak żniwiarka. 


Swiat dokoła niego przesłał 
istnieć. Nie widział wielkich pokła- 
dów zboża, ani ludzi, pracujących 
dokoła, nic dłań nie istniało, nie 
miał przeszłości, ani przyszłości; 
cała jego istota zahartowała się 
jedynem  wielkiem pragnieniem. 
Szedł naprzeciw uczcie weselnej, 
niby jakiemuś zadaniu, przekracza- 
jagemu siły lndzkie. | czuł przytem, 
że wazystko w jego wnętrzu, że 
żołądek przekształcił się i dorósł 
do niewiarogodnej misii. 
tak błyszczącem: oczyma w świat 
gotów był jąć się wchłaniania 
w siebie snopów 2zbożn, jak te 
czyn lej w młocarni. 


Nareszcie nadszedł wieczór. Z 
robołye udano się do domu. We 


szkołę 


scenicznej rozpoczął 


żadnej szkody. p 


spędził dyr. Barwiński w 
gadzie 


wielbiciela 
twórcę. 


! patrzac i 


Przyszły sezon teatralny w Łodzi 


Wywlad z dyrektorem teatru miejskiego p. Henrykiem Barwińskim. 


Jak wiadomo, stanowisko no- 
wego dyrektora teatru miejskiego 


w Łodzi obejmie w przyszłym se- 
zonie 1922423 pan Henryk Hertz- 
Barwiński. 

P. Barwiński urodził się w War- 


szawie w roku 1877-ym, i jest sy- 
nem ś. p. Józefa, powstańca i sy- 
biraka, którego pamiętniki były 
drukowane w „Świecie". Rodzina 
p. Barwińskiego posiada w swen? 
gronie wiele jednostek, które się 
poświęciły i pracowały dla sztuki. 
M. in. Michał, dyrygent warszaw- 
skiej opery i kompozytor paru 
oper, które cieszyły się w swoim 
czasie wielkiem powodzeniem. Zna- 
nym jest również brat p. Barwiń- 


skiego, Benedykt, znakomity bajko- 


pisarz i recytator. 

Dyrektor Barwiński ukończył 
dramatyczną warszawską, 
pod kierownictwem  Szymanow- 
skiego, Rapackiego i Zelazowskiego. 
P. Barwiński debiutował na scenie 
poznańskiej, a początek swej kariery 
w Łodzi w 
1900 r. za dyrekcji Grubińskiego 
przy otwarćim nrowowybudowanego 
wówczas teatru Wielkiego. 
Warunki polityczne zmusiły 
Barwińskiego do opuszczenia 
w 1904 r. naszego miasta. Wy- 


jechał on do Małopolski, tamm a 


cował z początku na prowincji, a 
potem przez 12 lat w teatrze miej- 


skim we Lwowie, przyczem przez 
ostatnie cztery 
dramatu, 


lata jako reżyser 


Trzy tata między goal ii 
ry- 
legjonów i dosłnżył się 
rangi kapitana W. P. Brał również 
czynny udział w obronie Lwowa. 
Na sceniejlwowskiej grał rolę 
bohatera-amanta.  Odtwarzał po: 
stacie z arcydzieł trzech wieszcz 
Gnstawa-Konrada, Kordjana I Iryd- 
joma. Tacy antorzy jak Słowacki, 
Mickiewicz, Wyspiański, Roztwo- 
rowski, Hauptman, Maeterlinck 
mają w dyr. Barwińskim gorącego 
„entuzjastycznego od- ki 


Aby zapoznać się z zamierze-, 


niami dyr. Barwińskiego ma gruncie 
łódzkim, i z jego projektami co do 


sezonu teatralnego, 


przyszłego 


sprawozdawca naszego. pisma zwró- 


cił się do niego po bliższe infor- 
macje, któryc tenże łaskawie mu 
udzielił, a które bez wątpienia 


śnteresują całą Łódź. 


— Jakie sztuki zamierza pan 
wystawić w nadchodzą- 
sezonie ? — zapytaliśmy pana 
Rażów i na wstępie. 
ładzie repertuaru kie- 
rować się będę tą zasadą, źe wobec 
bliskości Warszawy, teatr łódzki, 
chcąc zainteresować publiczność, 
mti mieć yi własny oryginalny 
repertuar. epertuar poza arcy- 
dziełem Hiteratury polskiej, oraz 


stracenia, nałeżało natychmiast za- 
siąść do ZA stołów. 

Janos Kis usiadł gdzieś w kącie. 
Tem lepiej. Opiera plecy o ścianę; 
niechaj wróg przybywa. 

Przyniesiono zupę. 

Janosowi nie było niczego za- 
mało, i niczego za dużo. Postawio- 
no przed nim bardzo głęboki gli- 
niany talerz, który kucharka napeł- 
niła po brzegi. Zółty tłuszcz pływał 
po powierzchni na grubość palca; 
stanowił szczelną masę, nie dzieląc 
się na pojedyńcze oczka 

Janos Kis chwycił drewnianą 
łyżkę i wziął się spokojnie i z po- 
„wagą do roboty. Wnętrzności mu 
drżały i z trudnością panował nad 
swą żarłocznością. 

Przy dziesiątej łyżce czekała go 
straszna niespodzianka. 

Poczuł że jest syty. 

Bladość. pokryła jego twarz. 
Oto poczuł, że podjął się ołbrzy- 
miego zadania. Poczuł swą słabość 
ludzką. Przez mózg przebiegła mu 
myśl, że nie będzie mógł wykonać 
tego, co wziął na siebie. 

Zmarszczył brwi: głębokie fałdy 
zarysowały Się ma niskiem czole, 
szerokie, żelazne szczęki uderzały 


{jak młot: raai się z powrotem w 


wałki 

Butoriatycznie, jak to czynił w 
prawo i w lewo kosą, podniósł 
rytmicżnie łyszkę do ust, aż wTesz- 


we 


że może nis będzie miał anetytujwsi już od obiadu trwała uroczy-|cie talere był próżny. 
Í weseiar Następnie poczuł zawrót głowy {jak skóra, niedogotawanego mięsa | 


„ne wieczór. 


stość 


Nie bylo wass óa 


dziełami pisarzy współczesnych 
polskich, z którymi dyrekcja na- 
wiązała kontakt, zawierać będzie 
również arcydzieła literatury obcej: 
francuskiej, angielskiej, niemieckiej, 
włoskiej uwzględni również twór- 
czość dramatyczną jugosłowiańską 
i czeską. „Wśród tych dzieł pu- 
bliczność łódzka będzie miała 
atk sej uł Had 
z muzyką Gri ieła berga 
d*Annunzia, Kalsari („Mieszczanin 
z Calais“), Shawa (rzecz dotąd nie- 
wystawiona), Chandelle'a, Tagore 
i in. 

— Jak się przedstawia personel 
aktorski? — zapytaliśmy następnie 
pana Barwińskiego, — zaangażo- 
wał pan już odpowiednie siły? 

— Właśnie obecnie prowadzę 
pertraktacje z szeregiem artystów, 
Ponieważ nie są one jeszcze za- 
kończone, więc nie mogę narazie 
podać nazwisk. W każdym razie 
personel teatralny zostanie ilościo- 
wo zwiększony. Poza szeregiem 
osób, które pózostawię z dotych- 
czasowego zespołu łódzkiego, mam 
nadzieję zdobyć cały szereg arty- 
słów ze scen warszawskich, Iwow- 
skich i. poznańskich. Ożywiony 
jestem wiarą w swoją pracę,.i nie 
tracę nadziei, że na gruncie łódz- 
kim, mda mi się stworzyć poste- 
runek sztuki, co w krainie prze- 
mys jest nader pożądane. 

Czy więcej niż skromny 
gmach teatralny, jaki ma pan do 
rozporządzenia, nie będzie tamo- 
wał pańskiej działalności, 
dyrektorze ? 

— Dzisiejszy gmach teatru 
ul. Cegielnianej, jakkolwiek A. 
sympatyczny, k, ze względu 
na jego rozmiary, formę sceny, 
oraz położenie, nie jest w stanie 
zaspokoić potrzeb nowoczesnego 
teatru. Pilną wprost  potrzebąj. 
kultury polskiej w Łodzi, — ciągnął 
dalej pan Barwiński — i obo- 
wiązkiem czynników rządzących, 
jest przyśpieszenie budowy wiel- 

kiego grnachu teatralnego, któryb, 
składał się conajmniej 
sal: jednej wielkiej 
i opery, drugiej mniejszej d 
wspóczesnego dramatu i komedji. 
W tych warunkach, tj. posiadając 
taki gmach, scena łódzka fear 
nęłaby się, a miasto zyskałoby wi 
domy znak swej -> kultury. jerzę 
głęboko, że Łódź na wzór Kra- 

owa i Lwowa chce być dumna 
ze swej własnej sceny. 

—A wygląda sprawa de- 
koracji? — zagadnęliśmy następnie 
dyrektora. 

— Brak dekoracji nie przeraża 
mnie, — odrzekł tenże —- raczej 
przeraża mnie brak w Łodzi od- 
prze- 


panie 


z dwuć 
a kragedji 


powiedniego miejsca na ich 
chowanie. Sztuka dramatyczna 
dzisiejsza mie znosi szablonu. 
Z wystawieniem sztuki i jej maa" 


i wstrętny niesmak. Rosół był za- |- Rosół był za- 
tłusty dla żołądka, przyzwyczajo- 
nego do niepożywnych, jałowych, 
chudych zup i polewek. 

Przyniesiono jakieś kluski ze 
śmietaną. Przyrządzone ze skwar- 
kami i obficie okraszone. Napel- 
niono mu znowu talerz po brzegi. 

A Janos Kis sięgnął po zła- 
many widelec z żółtą kościaną 
rączką i z takim samym spokojem, 
jak przedtem, pochłonął wszystko. 
Nie poczuł smaku potrawy. Za- 
częio go ściskać w żołądku i chęt- 
nie byłby wyszedł na świeże po- 
wietrze. Albo przynajmniej kląłby 
siarczyście przez kwadrans. I z 
nieskończonym bólem i gorzką 
zazdrością toczył wzrokiem po 
gościach weselnych. Wszyscy byli 
zadowoleni, śmieli się i gawędzili. 
Ale on widział już, że skończył. 
Nigdy,w życiu nie zjadł tyle na 
jednem posiedzeniu, co tutaj do- 
tychczas, Ale zacisnął ze zgrzy- 
tem zęby i podsunął talerz po 
trzecią potrawę. Był to groch z| 
golonka. 

Trwało tak ze dwie godziny, 
bez Nph i bez wytchnienia. 

iero potem przyszła kolej 
na a ziewaną kapustę. 

Wielkie kawały mięsa leżały na 
dodatek między zawiniętymi liśćmi 
kapusty. Gdy Janos Kis, po trzech 
potężnych ralonach kapusty, chciał 
wmuosić w siebie kawał twardego, 


łączy się koncepcja dekoracji, która 
prawie ciągle musi być inna, przy- 
najmniej w dziełach o większ ej 
wartości artystycznej, Mam ma 
dzieję, iż znajdę środki i poparcie 
wśród publiczności, aby na ten 
luksus można sobie było pool, 
i aby módz zainteresować publicz: 
ność bogatą wystawą sztuk i roz 
maitością dekoracji. 

— Kiedy zamierza pan rozpo- 
cząć sezon? 

— Otwarcie sezonu nastąpi | 
września rb. Przez cały sierpień 
będzie trwał okres prób i prac 
przygotowawczych. 

— Na tem zakończyliśmy nasz 
wywiad z kierownikiem sceny 
polskiej w Łodzi. 


Aprowizacja miast, 


polskich. 
Przyznanie kredytów. 


Komitet doradczy nadzwyczaj 
nego komisarjatu do walki z dro- 
żyzną obradował nad kilkoma spra- 
wami aktualnemi, 

Przedewszystkiem zajmowana 
się na tych posiedzeniach rozdzia 
łem kredytów między miasta i 
związki kooperatyw na cele apro- 
wizacyjne. Tak, naprzykład, War- 
Szawa otrzytnała 650 milj., Łódź — 
300 milj., Kraków —125 miljonów, 
Lwów — 155 miljonów itp. Związ- 
kowi koopera przyznano łącz- 
nie około jednego miljarda na ten- 
że sam cel. 

Zarządy miejskie będą mogły 
korzystać z tyrh kredytów o tyle, 
o ile poprzednio rady miejskie u- 
chwalą, że fundusze kredytowe ma- 
ja być obrócone tylko ma cele a- 
prowizacyjne, 

Komitet doradczy zajmował się 
również sprawą opracowania planu 
na zaopatrzenie w zboże większych 
środowiksk miejskich na rok go- 
spodarczy 1922723. 

Sprawa nie została wyczerpana 
i będzie omawiana na drugim zjeź- 
dzie komitetu w końcu czy na po 
czątku przyszłego tygodnia. Pro- 
jektuje się stworzenie wielkiego 
konsorcjum, złożonego z miast i 
konsumentów, któreby zakupywało 
Agi bezpośrednio . od producen- 
t 


W związku z drożyzną papieri 
komitet postanowił obniżyć cło na 
papier średni, kredowy, bezdrzew- 
„| ny, okładkowy i ilustracyjny w ten 
sposób, że zamieni się obecny 
mnożnik taryfy celnej 2500 na 50. 
Cło na papierrotacyjny i kajetowy 
zostało już znacznie ziniejszone, 
bo mnożnik tego cła wynosi za- 
ledwie 10. Równocześnie komitet 
doradczy wystąpił do Saien 
rolnictwa z opinią, że należy udzie- 
liċ związkowi księgarzy i wydaw- 
ców pozwolenie na wywóz do 
Wiednia 1000 wagonów drzewa 
dla przeróbki na papier gszetowy. 


— wstał, pełen przerażenia, Oczy 
wyszły mu nieomal z orbit, żyły na 
szyi napęczniały, niby postronki. 

Goniąc resztkami przytomności 
wybiegł z domu. 

Ledwo zdążył pobiedz do pierw- 
szego drzewa, gdzie uwolnił się 
od gniotącego go ciężaru. Mięso, 
które stanęło w przełyku i omal 
go mie udusiło, wślizgnęło się 7 
powrotem do ust. - 

Łzy nabiegły do oczu, zacisna! 
tak mocno szczęki, że żadna siła 
nie wbiłaby między nie klina. 

Następnie, jakby pijany, szepta! 
do siebie: 

— Zdechnij, ty psie! 

Przełknął mięso z powrotem. 

l razem nie mógł się ipo 
rać. Stanęło w przełyku i nie 
chciało się ruszyć ani w jedna 
ani w drugą stronę, 

Ręce mężczyzny chwytały po 
wietrze: szczupłe, wychudłe ciało 
zakręciło się na miejscu i padlo, 
jak długie, na ziemię. 

Bez dźwięku, w  strasznyci 
drgawkach wił się po ziemi, a: 
wreszcie przestał się poruszać | 
oddychać. 

ikt nie zauważył, że zniknął, 
tak jak wogóle nie widziano, że 
byi obecny, że wogóle żył na 


święcie, 
(Tłumaczył Q. w.) 


Ne 161 - 
Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym: 

Cieplejj zachmurzenie zmienne, 
skłonność do burz lub przelotnych 
opadów. 


Wizy do Nięmiec. 


Niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych chcąc 
przychylić się do usprawiedli- 
wionych żądań przemysłowców 
i kupców niemieckich i przy- 
czynić się przez to do podnie- 
sienia handlu i dobrobytu lud- 
ności niemieckiej, postanowiło 
znieść obowiązujące dotąd sta- 
rania obcokrajowców 0 zezwo- 
lenie na wjazd do Niemiec. 
Jednocześnie zniesione być 
mają wszelkie dotychczasowe 
obostrzone przepisy utrudnia- 
jące obcokrajowcom przyjazd 
do Niemiec. Jednocześnie za- 
powiada i niemieckie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, 
że w przyszłości nie będzie już 
rząd niemiecki czynił najmniej- 
szych trudności swym obywa- 
telom, którzy będą chcieli udać 
się zagranicę, Ministerstwo za- 
strzega sobie jednak prawo nie 
udzielania wiz takim osobom, 
których zjawienie się na te- 
renie niemieckim stanowi nie- 
bezpieczeństwo dla spokoju 
państwa. (A. PA. 


Osobiste. 


Wice-prezydent miasta dr. Stup- 
nicki: wyjechał w dnin wczoraj- 
szym do Warszawy, celem podję- 
cia 80 miljonów marek w banku 
komunalnym w Warszawie na bu- 
dowę łaźni ludowej. Równocześnie 
dr. Ślupnieki udaje się do Krako- 
wa na 3 dniowy zjazd związku ro- 
botniczych stowarzyszeń współ- 
dziełczych w Krakowie. 

Wobec równoczesnego urlopu 
prezydenta miasta Rżewskiego, 
obowiązki prezydenta pełni ławnik 
Badzian. (bip) 


O elektrownię łódzką. 


W sobotę dnia 10 b, m. odbyła 
sią w Warszawie pod  przewodnict- 
wem dr, Stnpnickiego, konferencja 
prawnicza w sprawie elektrowni łódz- 
kiej. W konferencji brali udział adw. 
Horowański, adw. Tomaszewski z 
Warszawy, adw. Żelazowski, i adw. 
Kon. Wyniki konferencji będą wnie- 
gione na najbliższe posiedzenłe ma- 
gistratiu (bip) 


Z poczty. 

Dziś w święto Bożego Ciała, 
oddziały nadawcze i oddawcze w 
urzędach pocztowych będą nie- 
czynne za wyłączeniem wydziału 
listowego, przy głównym urzędzie 
pocztowym, Przejazd 38, w którym 
dyżurni pracownicy będą wydawać 
zgłaszającym się odbiorcom prze- 
syiki ekspresowe i gazety, Listy 
pośpieszne będą w tym dniu do- 
ręczone adresatom według adresu. 
(bip) 

Budowa szpitala miejskiego. 


Onegdaj odbyła się konferencja 
w magistracie w sprawie zakupi 
gruntu pol budowę szpitala miej- 
skiego, W konierencji brali udział 
pp. Hajman, Hordliczka, dr. Stup- 
nicki r. Rapalski, P. Pilcer, inż. 
Berliner i ławnik Joel. Posiann- 
wiono na cele zakupu gii” 
przekazać fundusze po byłem « . 
sorcjum dzierżawców gazowni miej- 


skiej. (bip) 
Nowa szkoła. 
Budująca się szkoła miejska 


ul. Zagajnikowej zostaje 2 dn. 
1 wrześuja oddaną do użytku pu- 
blicznego. (bip) 


Z kasy chorych. 
chorych mabyłs aparat 
alwkrótcć urządzona zo 


Kasa 
Roevtze 


stanie piacownia roenigenowska. | 


re 


| Dzisiaj o 


1 


Czwartek 15 czerwea 1922 r. 


Wszelkie badania i analizy doko- "wrządzą wielkie zawodyskolarzy i|czy 1358 mk. Za każdy przepra- 


nywuje kasa chorych w państwo- 
wym zakładzie bakterjologicznym. 


Rejestracja poddanych angiel- 
skich. 

Konsulat Wielkiej Brytani w War- 
szawie niniejszem zawiadamia, że urzad 
zagraniczny w Londynie wprowadził 
nowy system rejestracyjny. 

Wszystkich poddanych W. Brytanii, 
którzy nie zostali zarejestrowani do 
dnia 1-do lutego 1922 r., uprasza się 
o osobiste złożenie paszportów w kon- 
sułacie w Warszawie, Aleja lerozolim= 
ska N 95, lub w Łodzi, ulica Sienkie- 
wicza X 78, 


S Cena kartofli. 

Komisja do badania cen i zysku 
unieważniła wszystkie cenniki na 
kartofle, opiewające na cenę wyź- 
szą niż 1000 mk. na 25 klg. t. j. 
ogłoszone w obwieszczeniu dnia 
3 czerwca. (bip) 


Z gminy bezwyznaniowej. 


W tych dniach ukostytuowała 
się rada gminy bezwyznaniowej w 
Polsce w następującym składzie: 
Próf. Baudouin de Courtenay, prof. 
Dr. Radliński, prof. Romuald Min- 
kiewicz, adwokat Sterling, adwokat 
Duracz, redaktor Jan Hempel, Ma- 
tjan Tadeusz Lubecki, D. Jabłoński. 

Wkrótce zgodnie z art. 111-ym 
i 116-ym konstytucji z dnia 17-go 
marca 1920 r. powstanie gmina w 
Łodzi. Zapisy do gminy przyjmu- 
je w Łodzi sekretarjat stowarzysze- 
nia wolnoinyślicieli w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej Nr. 87 w poniedziałki 
i piątki od 6 — 8 wiecz. Tam też 
wyłożone do przejrzenia statut i 
ustawa gminy, jak również udziela 
się informacji i pisma ulotne do- 
tyczące rozwoju wolnej myśli w 
Polsce. 


Walne zgromadzenie czerwone- 
go krzyża w Łodzi. 


Dnia 12-ego b) m. odbyło się 
w sali giełdy walne zgromadzenie 
członków oddziału łódzkiego czer- 
wonego krzyża. Na, przewodni- 
czącego zebrania powołano p. pre- 
zesa Kamieńskiego, na asesorów 
ks. Rabińskiego, pp. dr-ową Gar- 
lińską i dr-ową Krotowską, na se- 
kretarza — prokuratora Schmidta. 
Zatwierdzono bilans i sprawoz- 
danie kasowe za rok 1921, oraz 
budżet na rok 1922 i przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z dzia- 
łalności oddziału w r. 1921. Na 
wniosek przewodniczącego podzię 


za owocną i wszechstronną dzia- 
łalność pokojową oddziału łódz- 
kiego, dostosowaną ściśle do wa- 
runków i potrzeb miejscowych, a 
zmierzającą do polepszenia zdro- 
wotności ludności cywilnej, uświa- 
damiania szerokich mas co do naj- 
elementarniejszych wymagań hi- 
gjeny, zwałczania gruźlicy, alko 
holizmu, chorób wenerycznych, 
zakładania szpitali, ambulatorjów, 
opiekowania się zdemobilizowany- 
a dziećmi po poległych i i. d. i 
Następnie przystąpiono do wy- 
borów do zarządu, które przez taj. 
ne głosowanie dały wynik nastę- 
pujący: 

Rossmanowa Helena, Juszkie- 
wiczowa Wanda, lżycki St. dr. 
Skalski, Barciński Stefan, Łyszkow- 
ski W., Gajewicz Leon, dr. Gra- 
bowski Albin, Gajdziński Stan. 
Skalska Karolina, Wyganowska J. 
Chawłowska Aniela, Fiedler Z. 
Ullrichsowa Marja, dr. Golden- 
berg, dr. Stanisławski, Stępowski 
Wacław, Majewska  $enerałowa, 
prokurator Schmidt, dr. Mogilnicki. 
Brzozowska Marja, dr. Grohman 
Alfred, Miksowa Łucja, 
Al., mecenas Biłyk, Chrzanowski 
rejent, inż. Sunderland, Biderman 
Paweł, Pettersowa Ida, Ładzina 
Wanda. 


Wielka pieniężna loterja. 


Termin Sprzedaży losów. loterii 
czerwonego krzyża przedłużono jeszcze 
do dnia 17 b. m. włącznie. Losy w ce- 
nie po mk, 1200, ćwiartki mk. 500—na- 
bywać można w biurze czerw. Krzyża 
(Piotrkowska 96) od godz. 9-ej rano do 
8 wiecz„ w kantorze wymiany i loterii 
Weinberda (Piotrkowska Nt 5G), oraz 
w większych sklepach, 

Ćgnienie odbędzie się w War- 
szawie nieodwołalnie 20 czerwca b. r. 

Ogółem padnie wygranych za 42 
miłjony marek polskich. 1 wygrana—2 
miijony, U — 1 milion itd. 


Dzisiejsze wyścigi w Helenowie. 
odz. © i pół popoł. 


w 


na torze w 


Demsowa | 


| której doszło do porozumienia, co 


idniówce dla 
ladnika 1646 mk., dla przodowni- 


piechurów. 

Należy zaznaczyć, że podczas 
‘ostatnich zawodów kolarskich w 
Krakowie członkowie  „Unionit” 
fzwyciężyli niemal we wszystkich 
biegach. Program dzisiejszy prze= 
widuje cały szereg wyścigów kola- 
tzy i mołocyklistów, a pozatem 
zawiera bies piechurów na prze- 
strzeni 400 i 1500 metrów, wresz- 


cie bieg sztafetami (3 razy po 400] 


metrów). Zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie, szczególnie, że 
kilku francuskich i belgijskich ko- 
larzy przyrzekło współudział. 


Walka z fichwą mieszkaniową 
na letniskach. 


Okresowy urząd walki z lichwa 
w, Łodzi wskutek czestych skaró, pod- 
niesionych w prasie, przeprowadza jesz- 
cze nadal enerdiczne dochodzenia prze- 
ciwko tym właściciełom mieszkań let- 
nich, którzy przy wvnaimowaniu tako- 
wych wyzyskują mieszkańców miasta. 
Spisano caly szereg protokułów Na 
podstawie już przeprowadzonego do- 
chodzenia urzad wtara! nakazami kar- 
nymi na jeden miesiac bezwzględnego 
artesziu oraz na pół miljona mk. drzyw* 
ny Rozalje Roznerowa, zam. w Łodzi 
we własnym domn przy ul. Milsza 50, 
która oddała w na'em 2 małe, nieume- 
błowane mieszkania (po jednym pokoju 
z kuchnia) w swej willi w Rudzie Pa- 
bianickiej za cenę no mk. 40,000 i od 
lokatorów pobrała zadatki, a nastepnie 
zwracając takowe, zażądała za te same 
mieszkania po 90, mk; na jeden 
miesiąc bezwzgl. aresztn i mk. 200,000 
grzywny rolnika Tomasza lagiettę ze 
wsi Gałkówek, który za jeden pokój 
z kuchnią zażadał mk. 46,000, za drudie 
takie mieszkanie mk. 65,000, zaś za dwa 
pokoje z kuchnia mk. 75,000; na jeden 
miesiąc bezwzględnego aresztu oraz na 
mk. 150000 grzywny Dawida Feifra 
z Rudy Pabjanickiej, który do nauczy- 
cielki szkoły powszechnej zażądał za 
1 pokój umeblowany mk. 40,000, a od- 
dat takowy następnie za 50,000 mk; na 
= miesiąc bezwzględnego areszfu 


00,000 mk, grzywny rolnika Leonarda 
Kosiorka z Galłkówka, który mieszkanie, 
składające się 2 R" i kuchni, 
oddał w najem za 100,000 mk. 

Urząd walki z lichwą zwrócił się 
z apelem do publiczności, aby w swoim 
własnym interesie donosiła urzędowi o 
każdym wypadku wyzysku przy wyna* 
jęciu mieszkań na letnisku w okolicy 
m. Łodzi. (bip). 


Z sądów. 


Egzekucja. 
Onegdaj o godz. 7-ej wieczo- 
Irerm nadeszła od Naczelnika pań- 


kowano ustępującemu zarządowi stwa odpowiedź odmowna co do 


ułaskawienia Ignacego Matczaka, 
skazanego wyrokiem sądu doraź- 
nego na karę śmierci. 

Przed odczytaniem wy- 
roku skazany zwrócił się 
do prokuratora, dziękując 
za słuszny wyrok. 

O godzinie 7-ej min, 13 wyrok 
przez rozstrzelanie został wyko- 
nany. (bip) 


Okradziony adwokat. 


Sędzia Zaborowski w trybie po- 
stępowania uproszczonego rozwa- 
żał Sprawę  15-letniego Moszka 
Korka, oskarżonego o dokonanie 
kradzieży ubrania z mieszkania 
adw. Kobylińskiego wartości 300 
tysięcy mk. Korek skazany został 
na rok więzienia. (bip) 


Sprawy robóżnicze. 


Strejk skrzynkarzy. 
r) 


sowym drzewnym wystąpiła z żąda- 
niem podwyżki płać o 80 proc. po- 
dając, jako termin ostateczny, dzień 
10 v. m. Ponieważ do tego termi- 


|10 żądania te uwzględnion= nie z0% 


stały, skrzynkarze 7% dniem oneg: 
doty ogłosili bezrobocie. (bip) 


Płace browarników. 


Dnia 9-go b. m. odbyła się kon- 
terencja przedstawicieli t-wa zawo- 
dowego przemysłu piwowarskiego 
i przedstawicieli zw. zaw. robotni- 
ków przemysłu Dbrowarnego, na 


do płac przyczem ustalono: 
rzemieślnika j 


przy 
cze- 


ka 1189 mk., dla robotnika 1125 mk. 


nowie tow.,Limion ldla robotnicy 852 mk, dia pala-|kowym, 


| W dnin 5 b. m.sekcja skrzyn-| 
(karzy przy związku zawodowym kla- 


cowany dzień dolicza się 140 mk. 
dodatku drożyźnianego. Ostatecz- 
ne płace zasadnicze dla rzemieśl- 
ników i czeladników określone bę- 
dą po ustaleniu takowych przez 
związek włókienniczy z warunkiem, 
że różnice dopłacone będą od dnia 
14 b. m. przy tygodniówce, dla 
robotnika od pary koni 8210 mk., 
od jednego konia 7740 mk., dla 
portjera 8840 mk. Do płac tych 
dochodzi” dodatek w wysokości 
980 mk. Płace ekspedjentów wy- 
noszą tygodniowo wraz z dodat- 
kiem  drożyźnianym mrk. 15000 
przyczem otrzymują oni 3 mk. od 
litra sprzedanego piwa. Wszelkie 
podwyżki, ustalone w przemyśle 
włókienniczym, obowiązują i prze- 
mysł piwowarski. W tym samym 
stosunku podlega też podwyżce i| 
litrowe dla ekspedjentów. Godzi- 
ny nadetatowe, pierwsze o 50 prc: 
wyżej, a następne o 100 proc. 


Akcja modelarzy. 


r) W sobotę 17-go b. m. o 5-ej 
po południu, odbędzie się ogólne 
zebranie sekcji modelarzy przy 
związku drzewnym. Na zebraniu 
tem mają zapaść ważne decyzje 
co do dalszej akcji związku. (bip) 


Zlikwidowanie strejku w prze- 
myśle wstążkowym. 


Od dłuższego czasu trwa strejk 
w fabrykach wstążek i taśm. 

Związek zawodowy robotników 
przed czterema tygodniami wysto- 
sował do przemysłowców żądania 
podwyżki płac o 40 proc. Ządania 


Macchiavelli, 


Niekióre wskazania 
ogólne co do wojny. 


Co pomaga nieprzyjacielowi, to 
tobie szkodzi. Co pomaga tobie, 
to szkodzi nieprzyjacielowi. 


Nie dawaj hasła do bitwy, nie 
umocniwszy ducha żołnierzy, i nie 
przekonawszy się, że są należycie 
sprawieni i wierzą w zwycięstwo, 

Lepiej zwyciężyć nieprzyjacieła 
głodem, niż żelazem. 

Gdy zwyciężasz głodem, więk- 
szy ina udział w walce traf szczę” 
śliwy, niż cnota żołnierska, 


Najlepszy plan jest ten, który, 
aż dó chwili wykonania, zostaje 
ukryty dla przeciwnika. 

Połowa zwycięstwa w boju pog 
lega na tem, aby umieć spostrzec 
sposobność i w lot ją uchwycić, 

Karność na wojnie znaczy wię- 
cej, niż futja. 

Niełatwo daje się pokonać ten, 


kto zna siły swoje i zna siły wroga, . 


Męstwo żołnierzy waży więcej, 
niż liczba. Częstokroć zaś. miejsce 
waży więcej niż męstwo. 


Niewiełu bywa ludzi walecznych 
z przyrodzenia. Waleczność osiąga 
się przez doświadczenie i sztukę, 

(Wybrał i przełożył J. Prz.) 


te były tematem dyskusji na kilku samemena 


konferencjach. Ostatecznie prze-| 
mysłowcy postanowili dać 30 proc." 
podwyżki. Wobec opornego sta- 
nowiska obu stron konferencje zo- 
stały zerwane i sprawa utknęła na 
martwym punkcie. W związku z 


Item inspektor pracy p. Wojtkie- 
wicz, zainicjował konferencję, któ-* pe? 


ra odbyła się w dniu wczorajszym 
w lokalu krajowego związku prze- 
mysłu włókienniczego. Obecni 
byli zarówno przedstawiciele prze- 


„nysłowców, jak i delegaci związku 


zawodowego robotników. 

P. inspektor pracy nawoływał 
obie strony do zlikwidowania strej- 
ku, trwającego przeszło 4 tygodnie. 
Po naradzie delegaci robotników 
zredukowali swe żądania do 35 pre. 
Przedstawiciel przemysłowców dyr. 
Pawłowski oświadczył, iż nie jest 
upoważniony do zaakceptowania 
tej podwyżki, że zwoła na sobotę 
zebranie przemysłowców, którzy 
sprawę tę rozpatrzą i prawdopo- 
dobnie w poniedziałek praca w fa- 
brykach wstążek zostanie wzno- 
wiona, (bip) 


Okrutny zbrodniarz. 


Syn morduje rodziców w cè- 
lach zysku. 


Dnia 13-go marca o godz. 2-ej 
min. 50 w nocy, komenda policji 
państwowej w Piotrkowie zawiado- 
miona została, że we wsi Kłudzice, 
gm. Łęczno, przez niewiadomych 
sprawców 


zamordowani zostali z bro- 

ni palnej Jan i Antonina 
Opola, 

właściciele 18-morgowego majątku 

rolnego tej wsi, I 

jednocześnie skradziono u 

tychże gospodarzy parę 

klaczy, 

wartości 800.000 mk. 

Na zasadzie powyższego na- 
tychmiast udał się na miejsce 
zbrodni nadkomisarz wraz z trzę- 
ma funkcjonarjuszami urzędu śled- 
czego. Po przeprowadzeniu do- 
chodzenia ustalono, że 
morderstwa dokonał z chę- 
cizys*usynzamordowanych 

19-letni Wojciech Opola, 
który, po zastrzeleniu rodziców, 
strzelił również do leżacej 
swej 43-letn'ej siostry Jul- 

janny, 
lecz kula chybiła 
rować morderstwo Hapadem tabun--| 


Chcąc npozo-! 51 


1 kibisń e sky? Gózd HERA 


wyprowadził konie na łąkę, 
odległą o 2 kiłometry, a na” 
stępnie zameldował o wy" 
padku policji. 

Po  sześciogodzinnem ocho- 
eniu 

zbrodniarz Wojciech Opola 
do winy całkowicie się przy” 

zmał. 


Wskazał również, gdzie ukrył ka=- 


rabin, z którego strzelał. Okrute 
nego bandytę okuto w kajdany i 
odesłano do więzienia. ibip) 


KOMUNIKAT. 
Niniejszym podaję de wia- 
domości, że zajście wywołane 
w dn. 12 b. m o godz. w 
lokalu cukierni „Niespodzian- 
ka” przez urzędnika Pol. Ban- 
ku Przemysł. p. Jakóba Ró- 
tyckięgo zostania rozstrzygnię- 
te na drodze sądowej. 
Z poważaniem Lech Brądryński 
OZ ASKA EŃ 


Komunikaty. 
25-!ecie pracy. 

W dnin dzisiejszym p. Feliks Koł- 
toński obchodzi dwnudziestopięciolecie 
pracy swej w Akc T-wie Hirszberg 4 
Birnbaum. Jubilat pracą swą w prze” 
myśle, jak równieź i na polu społecz 
nem, położył zasługi 1 cieszy się w 
szerokich sferach wielką sympatją I 
uznaniem. 3877—1 


Pod pręgierz! 


do nehwał 


Za niestosowanie się 
oddan' 


Związku zostali wykluczeni 1 
pod bojkot koleżeński; 

p. Taube Moryc, skrzypek 
Kret Herman z 
Majstermań izydor fortepianteła 

„ Taube Ezra vel Edward, wiolon 
— 3 Restauracji „Helenów“. 

Wzywamy wyżej wymięnionych de 

złożenia swych legitymacji związko 

wych które zostały unieważnione 
ARZĄD 

Zw. Łódzkich Muzyków Zaw. 


Teatr Letni „SCALA“ 


a 


363—1 


sa w ogrodzie 
D © pierwszorzędnych 
«+ atrakcji s=== 


Niewidziany program! 
Ntepogoda lub deszcz nie przeszkadza- 
ją— widownia jest pod dnchem. 
Początek koncertu o godz. R wieczorem 
przedstawienia o gódz. 9 wiecz. 
Jutro dnia 1% b. m. zupełna zmiana 

programu i sił artyst. .368—1 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


J 


Warszawa. 


= 
Delegaci pracy. 


Do Warszawy przybywają z 
Belżji przedstawiciele międzyaaro- 
dowego biuta pracy d-rzy Prybran 
i Meeker. 


Roboty w pałacu w Lazien= 
kach. 

Pałac w Łazienkach i Biały 
Domek zamknięto dla zwiedzają- 
cych na czas dłuższy, ze względu 
na roboty prowadzone wewnatrz 
obu tych budynków. Przystą- 
piono mianowicie do rozpakowania 
skrzyń, nadesłanych z Rosji, a za- 
wierających dzieła sztuki i zabytki 
wywięzione dò Moskwy w r. 1915 
i dawniej. Równocześnie postę- 
puje praca nad artystycznem urzą- 
dzeniem wnętrz i przywróceniem 
ich do pierwotnej świetności, 

Wszystkie te prace prowadzi 
się w przyśpieszonym tempie, gdyż 
jest gorącem życzeniem dyrekcji 
zbiorów państwowych, aby _prze- 
pyszne wnętrza Łazienkowskich 
budowli mogły być możliwie prędko 
udostępnione dla najszerszych ster 
publiczności awiedzającej Łazienki. 
Obecnie prace potrwają około 
trzech tygodni. « 


Sprawa rozbiórki soboru na 
placu Saskim. 


W sprawie rozbiórki soboru ua 
placu Saskim dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, że specjalna 
EA złożona z przedstawicieli 

(wp sle, rządu, wojskowości i 

owieństwa przed dwoma mie- | 
GR badała stan soboru. 

Komisja stwierdziła, że w gma- 
chu sobori są poważne tszkodze- 
nia z zaciekania deszczów i sil- 
nych mrozów, 

Remont soboru według orze-' 


czenia komisji wyniósłby 100 mi- 
ljonów marek, a. konserwacja 25]i 
milj. mk. Koszty te, jak widzimy, 
są ogromie i wynika stąd, że naj- 
praktyczniejszem tozstrzygnięciem 
sprawy byłaby rozbiórka gmachu. 

Obecnie, jak wiadoino, komisja 
budowy pomnika ks. Józefa Poniż 
towskiego orzekła, że pomnik ten, 
powinien stąnąć na placu przy ko- 
lnmnadzie ogrodu Saskiego. W zwią 
zku z tem rozbiórka soboru staje 
się nieodzowną. s 


Decyzję ostateczną w tej spra- 
wie powziąć „mogą wspólnie min. 
oświecenia, min. robót RISK, 
Seim i magistrat. 


Wyścigi Konne. 


Dzisiejsze blegi. 


l. Handicap. Dystans 2100 metrów. 
1) Pieszczotka—hr. Morstina. 

II, Nagroda 16,000 mk., gentelmeń- 
Ski przeszkody; dystans 2800 metrów. 
1) Darda— Dembińskiego, 2) Burżuj — 
tt, Z 5) Pupperl — o 
rowskiego, 4) Nida — hr. otoçkiego, 
5) Emir—Butkiewicza, 6) Kleopatra — 
mjr. Rómmia. 

Il, Nagroda 15,000 mk. dla S-ietnith 
i starszych koni; dystans 2100 metrów 
1) Niagara—hr. Czarnieckiego, 21 Miek— 
Grzybowskiego, 2) Alse—Wolańskiego, 

IV, Nagroda 12,000 mk. dentelmeń- 
ski płoty; dystans 8200 mtr. 1) Darda— 
Dembińskiego, 2) Sonyn—Olszowskiego. 
5) Azamat — Ostaszewskiego, 4 Pre- 
dzej Maleńka — hr. Morstina, 5) Air 
Marshall—Peretjatkowicza. 

V. Nagroda 20,000 mk. dla 5-letnich 
koni, dystans 1600 mtr. 1) Prędzej Ma- 
leńka—hr. Morstina, 2) Victoria —stajni 
Chorzelów, 5) Panna—bar. Kronenber- 
iga, 4) Polmoodie—Olszowskiego, 5) Vi- 
(veur—hr, Czarneckiego, 6) Pani Ola— 
| Grzybowskiego. 

VI. Nagroda 25,000 mk, dla 5-letnich 
kcni; dystans 2100 mtr. 1) Dry Martini — 
Bersona, 2) Huragan — st. Chorzelów, 
5) Zerwikaptur i Zaporożec—ks. Lubo- 
mtrskiego, 4) Lady Margaret — Towar- 
nickiego, 5) Prim Lass—Olszowskiego. 


Czwartek 15 czerwca 13292 r. 


VIL Nagroda 20,000 mk. 
starszych koni; dystans 1 
5 Pobudka—st, 'Chor zelów, 


bar. Kronenberga, 3) Ulmen—kt. Lubo- 


mirskiego, 4! Toothpiek==Towarnickie. | anty, celem przewiezienia ich 


metrów. ) watnymi 
Ortica—) M 


do granicy rosyjskiej, 


tam jes otrzymać od niego 


do 


go, 5) Air Marshall — Pere Zara {Lwowa i Warszawy. 


6) Malada—hr, Czarneckiego, 7) Admi- 
rable—Róva, 8) Patti—Osteszewskiedo. 


Nas! faworyci. 


Pieszczotka. 

Darda i Nida. 

Niagara i E wnusia. 

Darda i Prędzej Maleńka. 
Panna i Polmoodie. 

Lady Margaret i Huragan. 
Malaja, Patti i Orlica, 


R 2 pi R R 


Ciekawa rozprawa o szpiegostwo 
w Krakowie, 


Przed trybunałem sądu okręg. 
karnego w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Mozeso- 
wi Miesticzkinowi, Ańnie Sawur- 
skiej, Kłarze Krasnosielskiej oraz 


Benedyktowi Krasnosielskiemu o 
zbrodnię szpiegostwa popełnioną 
w ten sposób, że w lecie roku 


1921 przewozili oskarżeni na linji 
Lwów — Tarnopol — Zbaraż ważne 
dokumenty wojskowóć, wykradane 
w różnych D. O. Genach w Pol 
śće, 

Dokumenty wykradała zorgani- 
zowana szajka  Szpiegowska, a 
przewożeniem ich zajmował się 
Miesteczkin, Ze względu na dobro 
publiczne zarządzono tajność roz- 
prawy. 


ZAZNA a t e LG ROR E a: 161 _161__ 


4-letn. tty miały jechać z towarami bła-|sm madrycka i paryska scorggo rozpi- 
*a |suje się o tej „kaiłężnie połókiej", awans 


tmrnicy | szpiegu, która ramu dować 
miała młodego kamadyjczyku, ayna gd- 
wokata z Montreału, nazwiskiem Eyans 


Sawurska, żona zabitego przez |Lefevre. Młodzieniec ów maz wśród 


bolszewików” pułkownika, 


dyplo- | okoliczności, tak tajemniczych, że wła- 


mowana lekarka rosyjska, uciekła | dze nraały za stosowne wszcząć sledz- 
z rozbitkami Denikina do Polski|jtwo, które dało wstrzątające wyniki. 
i tn, znajdując się w trudnych wa-| Na kilka dni przed śmiercią p. Lefevre 
runkach, podjęła się przewożenia | zabezpieczył się na życie na korzyść 
wraz 4 Krasnosielską brylantów. | księżnej Wieczniewskiej. Mąt księt- 


Jednakowoż  Miesteczkin 
sprytnia umieścić we 


gromny materjał sz a 
ry następnie dosta 


zdążył | nej nmarl przed kilka laty w Nicei. 
walizkach | Nazwisko jej panieńskie brzmi wedlug 
między towarami bławatnymi O-| doniesienia „Matina” 


Joanna Socnska. 


iegowski, któ-| W czasie wojny księżna przebywala 
się w TĘCE | w Sżwajcarji, gdzie pełniła Ażbe szpie- 


ri: dzięki wywiadowcy Sobo- gowską na žoldzie rządu niemieckiego. 
ówi, uwagę którego zwróciło = Nestępnie przeniosła słę do Madrytu, 


spokojne zachowanie się w 
gu  Miesteczkina,  dozorujące 
transportu, 


ocią- gdzie z początku pędziła życie wystaw- 
Cego f$ ne, bywała dużo i przyjmowela m siebie 
wiele osobistośc! zarówno ze sfer na- 


Po przeptowadzonem póStĘpo-iukowych, jak I politycznych, Ostatnio 
wania dowodowem rozprawę zam-; ztąnszona była obniżyć swoją stopę 


knięto, a trybunał wydał 
zasądzający Miesteczkina na 
ciężkiego więzienia, zaś Sawaurską 
i małżonków Krasnosielskich uwoł- 
mił od winy i kary. 


WE, życiową ze względu na brak środków 
lata | pieniężnych. 


Śledztwo ujawniło, że Ww sprawie 
tajemniczej śmierci oprócz samej księż- 
nej, odgrywa rolę niejaki Alojzy Asteck, 
podający się za chemika i wynalazcę 
aparatu radiotelegraficznago. 


Dziennik „informtcionet” przypo- 


„Polska kslożna”” awantura: t mina, że rok temi wipólnik Astecka, > 


miedzynarodowa. 


młody francuz, nazwiskiem Collard, 
zmarł równie nagle | tejamniezo, jak 


Tajemnicza śmierć kanadyjczyka | Ryans Lefeyre. 


w Madrycie. 


Policja hiszpańsku prowadzi ener- 


W ostatnich czasach prasa fran-| giczne dochodzenia, chege wyświetlić 
ciska notuje szereg nazwisk rzeko- tę ciemną sprawę, która emocjuje umy- 


mych polaków w kronice kryminalnej. 


Wedle wyników postępowania | Albowiem różne induwidua awanturni- 
dowodowego, Miesteczkin należał | cze, nie mające najczęściej z polsko- 
do szajki najsprytniejszych szpie- | ścią nic wspólnego, lubią się podszy- 


gów, a do uprawiania swego rze- 
miosła używał  przedewszyskiem 
kobiet, które pod różnymi pozora- 
mi pozyskiwał dla swych planów 
Miesteczkin osk, Sawurskie 
Krasnosielskiej zaofiarował posadę, 


wać pod polską etykietę, czyniąc w ten 
Sposób wydatną krzywdę opinii nasze- 
go narodu zagranicą. 


Obecnie „Matin” przynosi włado- 


Oraz | mość o sensacyjnej aferze w Madrycie, 


w której główną rolę odegrała sy sy 


polegającą na tem, że obie kobie-' „Wieczniewska”, podobno Polska. Pra 


sły szerokich sfer. 


Czas odnowić 
prenumerate, 


Dziś, w oawartek dn. | W piątek 186, 8.30 W sobotę 17 ozże W sobotą 17 czerwca | W niedziel ky vı Poniedziałek 
4 Ostatnie występy | p-a pa o 8.0 w. pa parit aadi "708 DO poł. Uk 08 elias. o 8.30 wie 
maty dwóch ówiatów „Trudno być żydem“ Uriel Akosta 
_Truov Wileńskięj | © ŚR: BA PCCZEN PTO a DA Dzień i i noc ypu 
a. e 8. . » ” 
rupy l eńs iej |, Kedison i TORAN OKEE Ea "Reż. *L. Kat re py dry Ss. Au-sklego 
ze ARZRAZA PACIA a LBA 


ogłoszenie. 


W dniu 1 sierpnia r. b. przy Inspektoracie Szkolnym m, Łodzi będżie 
otwarty trzymiesięczny praktyczny kurs, metodyczńo:pódagogiożny, który Choreby skórne 
obowiązani są ukończyć wszyscy ubiegaj aby się o posady je Rye | weneryczne 
w publeznych szkalach powszechnych m. Łodzi, Na kurs będą przyjęci RAN od Panie nd 
„kandydaci, posiadający świadectwa ukończenia & klas szkoły sredniej Prey iż ew 4 st, 
|2 polskim językiem wykładowym. Ukończenie kursu nie przesądza sprawy © 
jotrzymania stanowiska w obrębie m. Łodzi Podania należy składać do 


‘dnia 15 lipca 1922 roku. Dr. ir Bolestaw Kon Kon 


Łódź, dnia 12 czerwca 1024 roku. 
Przewodniozący Choroby uszu, bosa, gar= 
dia i chirurgiczne, 


Rady Bop zy! Miejskiei m. Łodzi 


M. |: Sidersteoa 


5 Merkur; Polski” 


ksiege poswiecona handlowi, przewysłowi, finergom i rolnictwa polskiemu 
wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 


Inspektor Szkolny m. Łodzi 
(-) Cz. Seni 


i zagranicznych, s (- Dr. Si. Kopo ński. Godz, przyj. 12—i i od i~t w 
Poza reścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz za zzz L 
adresowy w jezykach: sę TYLKO %4 DNI Tania mechani 
FRANCUSKIM / od 14 czerwca sprzedaż w adónskiok naj- d nia mec aniGzna 
„ nowszych kapeluszy damskich filcowych oraz 

AN GIELSKIM EORI P fabry ki aaepe e h Hotel aas Ak rayjmuje zarobkową robote (Lobnar 
e) p £026= 

NIEMIECKIM ZO EC Aa zas | OŚ AIC epa stka, 1 GAĆ 
Poszukuje się wykwalitikowanego 5320—1 216 -3 

ROSYJSKIM. = ia Pana Hermana Müllera 


na kilika godzin dziennie do żydowskiej insty- 


Agentury, przedstawicielstwa i Horespondenci we wszystkich tncji fil.-społecznej. Oferty zy składać upraszam 0 łask. zgłoszenie się po o!powiedź 


do adm. „Głosu Polskieg: d lit. „N. M. E.“ Jego list z dn. 26 maja 1922 roku pod: 
wk Rz porotiti, oraz w centrach przemysłowych i han- BBE AS A | Posle Rastkkie. FEAE he iris w Toi. 
DRUR S | Pedagog ai mmm 105 
R; we e wY 8. © e Jigi o sprze ania; 
K KSIĘGI PRZEMYSŁOWO- HANDLOWEJ, |. rimina neniani] pojenia 


> kowym; mdziela Bun al fr zd x MARA 
i 1 . 4 .. 
matyka, jęz ulemiseki ask. oferty proszę akie. Piec do karbonizacji towarów 


rować do Adm. „Głosu P,* pòd „Pedagog”. 376-2|Bijższe informacje u p. Romana Kitt, ul. Pań 


OGŁOSZENIE. 7 


W dniu 1 lipca 1922 roku zostanie otwarty Na wy włatę 

3 w Sieradzu dzlesięciotygodniowy kura metodyczny | 

dla kandydatów na nauczycieli szkół powszech- firanki, sł te- 

nych. Podania o przyjęcie pa kurs składać na-j WATY męskie | damakię 

leży na imię laspektora Szkolnego w Sieradzuj Markowioz i Seka 

j wraz z świadectwami z ukońózenia 6 klas arkoty Piotrkowska Nt peł. 
sredniej, 3294 >2| (w podwórzu). 816—2 


PRAKTYKANT * | Maszynę 


której objętość przewyższać bedzie 1000 stron dużego formatu, 


już się rozpoczał. : 
Cyicszenia wę wszystkich językach europejskich 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i' agentury ogłoszeń, oraz własni 

korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 
Atres wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 
księgi „Nłertutry Polskis Piotrkowska 50. 
leletony: 199 i 799 


PER OE TA PP 
Larząć Banku handlowo Przemysłowego W -żodzi | 


Ważnę dla Pail 


3 — 


r. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, 
p weneryczne ' MOCZO- 
pictowe. 

Lestónis śŚwiat/óm (Lampa loar 


i cwt, 
386— Przyjmaje od P—i i 6ó é do t 
a pan od 4—4. 


'zewadzka AB |, 


do prady biurowej w poważnej fabryce wyro- |do szycia w dobrym| ©" — 
w pea zszji zawiadomić„ ih w dniu 7 lipca 1922 r. odbędzie s Specjalna pracownia av Ibów bawełnianych plżzokiwany. Oferty dojstanie kupię. Jeleń |, „ 97 ed. 

w Łodzi w lokalu własnym prze u. |iotrkowskiej 74, © g. 5po pó kien i bluzek z trykotui „Głosu Polskiewo* Stb „Spółka Akcyjna”, |liewicz, Przejazd 15, H EEG FEU y 

s n jedwabnego. Andrea: ul! w po „dwórzu. 80-2 poea u 
Wadzwyczajne Walne Juiinsza 15 m. & %6-3 i r Piotrkoweku RB 

Zn izeni jonarjuszów.| Motory | Posiadłość | Kieskaie | EEEE 
gromadzenie Akcjonarjuszów. Motory 416 2 pokojowo a wy. leczenie sżlicznem ston: 
rerządek dzienny: SA Pr OR patyk 22 morgi z budynkami murowanymi do sprze-|godami od 1 sierpnia Po- lme wa gee i dala 4a 


8000 wolt. kompl. Łódź, dania. Jeden kilm. od Helenowa, wieś „— Bzukiwane, Oferty proszę 


Piotrkowska X 153, Ko: Antoni Sikawa. Wisdomość A. Sejman 834821 eira „Be M Mi prozę 
inczkowaki. Jh AT OTAOTA E a A r 021 . 2 Pracownin Snli eń 


Dr. Langbard Do sprzedania fabryki Kasa wiedeńska R. Silberst nowej 


239 ==] 


1) Zmiana § 12 statutu, 
2) Powiekszenie kapitału zakła” owego do Mk. 600.000.000,— 


Panowie Akejonsrjusże, _żumierzdjący uczestniczyć w Walnem 
Zgromadze: iu, winui w inyśl $ 48 statutu najpóźniej w dniu 30-go | 


ezefuvca r. b. złożyć swe akejc, względnie świadectwa tymczasowe | Zawadzka 10 |w Łodzi urachomione i nieurycho: nioge. uraz doj dwi udras wiówa, owuiatre Í ci z nią sh 

lul wity depozytowe iustykne? t ch (ub turch. z Š horoby skórne | wete wydzierżawienia na 20 tat fabryka z parową wała okazyjnie do syree |przy Wi Ceg anal 24. 
Reri >p cj państwowych lub prywatuych, przez ryezné naszyną i transmisjami, interes o wielkiej przysz-| dania, Adres: Piotrkow=|wykonywa wszcikio robosy w 
Aj zatwierdzonych w Instytucji Centralnej w Łodzi lub w Ode | |Prayjmuje od AJ tości Łodzią, Plan obejrzeć w biurze „Portu- ska X 108. 8, od 2 i Pół [538 Sinash ariari damskiego 
dziaiaot Banku w Warsaawie, 8866—1 801—15 Wódlezagoka 1228121 âè 4 | pół. 150 nom 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
15 czerwca 1922r. * 


m towarzystwa piesne 


Pierwsza próba. — Spółka sprzedawcy i kupującego. — 

Kapitał zakładowy | dopożyczony. — Podział zysku. — 

Wykluczenie ryzyka. — Przedsiębiorca spólnikiem rządu. 

Strony dodatnie | ujemne. — Monopol i konkurencja. — 
Zapał zagranicznych kapitatów. 


Rad wynalazkiem modus vivend 
1 współpracy kapitału zachodniego z 
socjalistyczną Rosją biedzono się 
przez dłuższy czas nie mogąc dobrać 
żadnej formy prawnej, na podstawie 
której można byłoby ustalić zgodność 
współpracy dwu djametralnie prze- 
oiwnych Bobie zasad. Nie tyle nā- 
wet trudność tę stanowi różność za- 


sad, Ho ustrój całego gospodarstwa 


krajowego. 
Początkowo wystąpiono s propo- 
sycją dawania cudzoziemcom konce- 
sji, lecz dla zastosowania względem 
przodaiąbiorcy ustaw istniejącego w 
Rosji prawodawstwa, a szozogólniej 
dla nstanowienia kontroli, trzeba by- 
oby postawić tyle krępujących wa- 
runków, że rzadko kto podjąłby się 
ryzykowania swego kapitału w inte- 
*resach koncesji rosyjskich, zwłasz- 
cza, że w tym czasie na rynkach 
światowych zanważyć się dał po- 
'większony ruch. 

Czas na wszystko znajduje spo- 
soby i środki, co i w tym wypadku 
miało miejsce. 

Bząd sowiecki zawarł w Niem- 
czech umową z Hambursko-amrykań- 
ską linją transportową, na warnn- 
kach towarzystwa mieszanego, 

Wśląd za tym poszli i inni, tè- 
raz można już mówić o utorowanej 
drodze tego rodzaju interesów w 
praktyce. 

W rysach ogólnych organizacja 
towarzystw mieszanych polega na 

„tym, że rząd sowiecki i kontrahenci 
zagraniczni lączą się w towarzystwo 
epółdzielcze na osnowach równych 
praw, początkowo z niewielkim kapi- 
tułem zakładowym. Następnie rząd 
sowiecki daje towarzystwa prawo 
korzystania z monopola państwowego 
handla zagranicztego i eksportu wa- 
lorów. kompensacyjnych, a grapa 
kontrahentów zagranicznych powinna 
ze swej strony dostarczyć kapitąłu 
obrotowego, jako pożyczki za gwa- 
rancją obu stron, č 

Obrotowy kapital w stosunku do 
kapitału zakładowego przewyższa tan 
ostatni dzięsięciokrotnie. 

Zarząd intaresu ustanawiają obi 
strony umowę zawierające, s zysk 
dzali się w pewnej proporcji, zależnie 
od charakteru przedsiębiorstwa. 

Za wypożyczony kapitał i ózas 
nżywania go oblicza się wierzycielo- 
wi procent umówiony, a przy podziale 
zysku, jeżeli przewyższa 60 proc. 
kapitału zakładowego, udział kontra- 
hentów endzoziemskich zmniejsza się 
z tej samy zwyżkowej o 30 proc. w 
porównaniu z drugą stroną, t. j. przy 
zysku 100 proc: rząd sowiecki bie- 
rze 56 proc, a kapitał zagraniczny 
44 proc. 

Towarzystwo tego rodzaju ma 
przedewszystkiem tę zaletę, że rząd 
socjalistyczny jest w rvwnej mierzę 
przedsiębiorcą, właścicielem intere- 
su i może kontrolować i kierować 
interesom, aby mie dopuścić do 
szkodliwych wpływów na system o- 
yólmo-rospodarozy i na zasady poli- 
tyczne rządu. 


Z drugiej. strony przedsiębiorca 
prawie nic nie ryzyknie, bo rząd, 
stojąc na straży swych interesów, 
strzeże również i interesu przedsię- 
biorców. Następnie, jak wiadomo, 
w Rosji utworzony został monopol 
państwowy na eksport i import to- 
warów, jak również i na walaty. 
Tej opiekuńczej zapory przedsiębior- 
Gy przekroczyć nie wolno, zaś bę- 
dąc wspólnikiem rządu posiada on 
prawo korzystania z monopolu itym 
sposobem otwiera sią przedsiębiorcy 
cały obszar rynku rosyjskiego. Po- 
myślnie rozwija się również i dalszy 
bieg interesów, 

W zamian za korzystanie z tych 
przywilejów przedsiębiorca powi- 
nien sprowadzić do Rosji kapitał, 
t.j. czynnik w który kraje zacho- 
dnie są stosunkowo bogato wypo- 
sążone, a który obecnie zaczyna 
tam zanikać pod presią niezmier- 
nego opodatkowania; Rząd sowie- 
cki znów z nieznacznym kapitałem 
zostać może współwiaścicielem o- 
gromnych przedsiębiorstw, a przy 
racjonalnym rozwoju tychże, może 
w krótkim czasie poprawić swój 
stan ekonomiczny. 

Do korzyści wynikających z 
tego rodzaju wspólnej pracy należy 
również rozstzygnięcie dwóch waż- 
nych kwestji przy mmowach na 
czas dłuższy, mianowicie: kwestję 
waluty i kwestję ustalenia cen na 
towary. 

Przy obecnych fluktuacjach kur- 
sów waluty i cen towarów, zawar- 
cie tranzakcji na czas dłuższy jest 
prawie nie możliwem, a bez inte- 
resów długoterminowych, © rozwoju 
przemysłu, zniżce i stabilizacji cen 
mowy być mie może, 

Wobec tych czynników znajdu- 
jemy się w zaczarowanem kóle, z 
którego jednak wydostać się mo- 
żna jedynie przy kombinacji gdzie 
sprzedawca i nabywca są w równej 
mierze gospodarzami interesu i za 
każdym razem po wspólnem, po- 
rozumieniu się, uwzględniając kon- 
junkturę, ceny ustanawiają. 


Do stron ciemnych tego syste- 
mu należy okoliczność, że mono- 
pol wyklucza konkurencję i jej 
przymusową regulację cen. Są 
wprawdzie zdania, że konkurencja 
rujnuje albo szkodzi rozwojowi 
pz ale z drugiej strony 
rak konkurencji demoralizuje prze- 
mysł i handel. 

Które więc z dwojga jest le- 
psze? Przytym kapiłaliści zagrani- 
czni chcąc unikać ścisłej kontroli 
ich bilansów, aby nie podlegać 
nienawistnemu opodatkowaniu nie 
radzi są współpracy urzędników 
fiskalnych. Z czasem znajdzie się 
lekarstwo i na te słabe strony. 

Tymczasem widzimy, jak kapi- 
taliści zagraniczni garną się do in- 
teresów w Rosji z ogromnym za- 
pałem. 

t z. 


4 


magnet w Austrii. 


wśród kopalnianych bogactw natn- 
ralnych w Austrji zajmuje naczelne 


mlejsce magnezyt, Ma on tem większe {P 


znaczenie, że w Europie, oprócz dwuch 
miejsc w Romarji; nie wozi 4) do- 
tychczas nigdzie magnezy jącego 
sie racjonatnie użytkować. Najog iej- 

złoża miazgnezytu znajdują się 
w Veitsch w Styrji północnej i w oko- 
licy Milistadtersee w K tji. Produk- 
cia przedwojenna wynosiła 220000 ton 
magnezytu, z czego tylko say 
sużytkowyweno na obszarze dzisiejszej 
Austrji, reszta zaś szła na. wywóz. 
tilównym odbiorcą magnezytu przed 
wojną byla Ameryka. Obecrie są nim 
Niemcy, Austrja eksportowała przed 
wojną tylko mognezyt paloay, obecnie 
wywozi także, z braku hut dla nowo- 
powstałych kopalń, magnezyt surowy, 
Który przeważnie idzie do Niemiec, 
Niemcy impórtowały z Austrji w r. 19153 
2700) cent. magnezytu, obecnie im- 
porinja o wiele więcej. Ameryka Wy- 
wozi z Austrj, że względu ne wiasną 
wzmożona praduneję, wd 15 aroc. 


Eksport madnezytu austrjąackiego wy- 
nosił w 1920 r. 99710 cent. magnezytu 
aurowegdo i 525596 cent. magnezytu pa- 
lonego. Na poszczególne państwa przy- 
adto: Niemcy 74417 cent. magnezytiu 
surowego, 216174 magnezytu palonego, 
Francja 1 magn. surow., 29970 magn. 
palonego, Włochy 480, — 12685, Szwaj- 
carja 7545, — 20%, Jugosławia 1071, — 
1158, Czechosłowacja 5794—19510, An- 
gia 52861 palon, Polska 1559 palon., 

umunja 2129 palon, Węgry 5-6 palon., 
Ameryka 196025 palon. W pierwszym 
kwartale 1921 r. eksport magnezytu 
z Austrji wyniósł 215000 cent. Nowemi 
kopalniami magnezytu w Austrji inte. 
resuje się przedewszystkiem niemiecki 
przemysł hutniczy, pragnący je posiąść 
za wszelką cenę na własność. 


Hyprzedaż sozonowa 


po cenach zniżonych | 

bez względn na tendencję zmiłkową 
A. Tetwzlafit i. S-A, 
Pietrowice IOA, tri. 604. 043 


[i 


| minimalnych wypłat z 


Lycię gospodarcze ROsji.| * 


RB:kiński przemysł naf- | nach Zjednoczonych w ciągu 


towy w mzrcu r. b 
cu produkcja wynosiła 16, 
pudów. W porównaniu ze stycz- 
niem r. b, produkcja marcowa 
wzrosła o 255,000 pudów, w po- 
równaniu zaś z lutym o 1,278,000 
pudów. W marcu jednak produ- 
kowano mniej intensywnie, gdyż 
w marcu na dobę przeciętnie wy- 
dobywano 506,500 p., w lutym zaś 
515,000 p. Zmniejszenie intensy- 
wności eksploatacji trwało i w cią- 
gu kwietnia, (do 15 kwietnia prze- 
ciętna produkcja na dobę wynosiła 
tylko 484.000 p. Przeciętna liczba 
eksploatowanych szybów wyniosła 
w marcu 1190 wobec 1159 w lt- 


tonika ekonomiczna. 


t Produkcja stali w Sta- 


„ TW mar- Kwietnia i maja r. b. wyniosła o0- 
117,000, gółem 6 miljónów ton i wzrosła o 


28 proc. w porównaniu z produk- 
cją ze stycznia i lutego r. b. 


* Nafła rumuńska. Ogólna 
produkcja w ciągu ostatnich kilku 
tygodni stale się powiększa, W 
chwili obecnej przeciętna dzienna 
producja wynosi około 400 wag. 


* Cło wwozowe od zaba- 
wek w Czechosłowacji zostało 
podwyższone od 2 do 5 proc. ad 
valorem. 


* Międzynarodowy ziazd 
plekarzy odbędzie się w lipcu 


jtym. Na potrzeby eksploatacji zu-1f, b, w Lipsku. Udział zapowie- 


żyto w marcu 2,009,000 pudów (widzieli piekarze z Ameryki, Skan- 
lutym 1,889,000 pudów). Bardzo|dynawji, Włoch, Szwajcarji oraz 
znaczne postępy, według danych ; Niemiec. 


sowieckich, zrobiono w wierceniu. 
W 53 szybach wywiercono około 
1274 sążni, czyli o dwa razy wię- 
cej niż w tutym: 


Władze sowieckie przyznają, iż napojów  wyskokowych. 


j 


* Rząd bułgarski zamie- 
rza złożyć parlamentowi 1- 
stawę o podwyższeniu podatku od 
Podatek 


przemysł naftowy przeżywa bardzo ma wynosić 1000 proc. 


ciężki kryzys. Trudność aprowido- 
wania robotników, niedostateczne 


t Eksport drzewa ze 


płace, znajdujące się w żadnym , Szwecji wynosił w pierwszych 


stosunku do minimum utrzymania ; mies 


życiowego, opóźnianie nawet tych 
powodu bra- 
ku znaków pieniężnyc 


to wpływa na coraz większy npa- A B 


dek wytwórczości pracy. 


Upadek plantacji wino- 
oronowych w Rosji. W okr. 
odeskim plantacje z 32.000 dzie- 
sięcin zmniejszyły się do 4,500, 
urodzajność obniżyła się przytem 
o 70 proc. Plantacje winogron na 
Krymie na wiosnę r. b. spadły z 
8,000 do 5,000 dziesięcin. Z 13 
tysięcy dziesięcin plantacji wino- 
gronowych w obwodzie donieckim 
pozostało niespełna 3,000. Niele- 
piej przedstawiają się plantacje na 
Kaukazie. 


Podniesienie tej gałęzi przeimy-, zniżkowe. 


słu rolnego będzie wymagało ol- 
brzymich nakładów, ponieważ za- 
sadzenie 1 dziesięciny winogrona- 
mi w czasach przedwojennych ko- 
sztowało od 1,500 do 2,000 rubli. 
Obecna polityka podatkowa rządu 
nietylko nie rokuje żadnych na- 


| 


dziei na dźwignięcie się kultury, 


winogronowej w Rosji, lecz prze- 
ciwnie, grozi zupełną zagładą. 


Z Berdyczowa wysłano 
do Polski pociąg towarów, zło- 
żony z 10 wagonów chmielu, 10 
wagonów drzewa posadzkowego, 
3 wagony konopi, 3 wagony pu- 
chu i pierza oraz 1 wagon kiszek. 


Kijowski „Wniesztorg* 
przygotował? 3 pociągi su- 
rawcéw eksportowych, z których 
dwa mają odejść do Warszawy i 
jeden do Rygi. Pierwszy pociąg 
warszawski będzie się składał z 28 
wagonów konopi, 3 wag. puchu i 
pierza, 3 wag. ziół leczniczych, 3 
wag. szczeciny i 3 wag. różnych 
surowców. Drugi pociąg warszaw- 
ski zabierze 5 wagonów klepki, 10 
wag. chmielu, 3 pierza i puchu, 3 
kiszek, 2 fornierów i 3 wagony 


szmat. ; 

Do Rygi zamierza Wniesztorg 
wysłać 32 wagony różnych surow- 
ców, w terti najwięcej fomnierów 1 
chmielu. Surowiec będzie wysłany 
pod adresem odnośnych przedstą- 
wicieli Wniesztorgu, celem zreali- 
zowania go na rynkach zagra- 
nicznych. 


Spadek cen ra Ukrainie. 
Z rozmaitych miejsc Ukrainy, z 
Kijowa, Żytomierza, Jekateryno- 
sławia i t. d. przychodzą w ostat- 
nich dniach wiadomości o spadku 
cen na produkty pierwszej potrze- 
by, zwłaszcza na zboże. % 


Wmiesz/org zakupił do dnia 
1 maja r. b. zagranicą różnych to- 
warów za 10,171,109 rb. zł. Misja 
londyńska nabyła za 1,900,000 rb. 
zł. —- berlińska 476,000, — rewel- 
ska. 350,000, — warszawska 425,000 


iącach r. b. 245,000 standard, 
z czego wieziono do Anglii 
75 tys., do Francji 73 tys., do Hi- 


h, wszystko | szpanji 29 tys., do Danji 18 tys., 


elgji 15 do Niemiec 300 
ys. W roku 1930 eksport wyno- 
sił 653 tys. standard. 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 


W dniu wczorjszym na warszaw- 
skim zebraniu giełdowem w dziedzinie 
walut i dewiz tendencia spokojna. Kar- 
sy bez zmłan 

W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych i publicznych obroty małe. Kursy 


Gotówka. 


„GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
15 czerwca 1922 r 


Funty angielskie (got) — w płace» 
nit 19100, w żądaniu 19150. 

Funty angielskie (czelki)— w płace» 
niu 19150, w żądaniu 19200. 

Kor. austr. (czeki) —sw płac. 0.24, 
w żądaniu 0.25, . 

Kor. czeskie (czeki) — w płac, 8 
i pół w żądaniu 82, 

Marki niemieckie (got.) — w pta- 
cenin 15.80, w żądaniu 13.90. 

Marki niemieckie (czeki) — w pla» 
ceniu 13,75, w żądaniu 13,80. N 

5 proc listy zastawne m. Łodzi = 
w płac. —, w żąd. 195. 

4 i pół proc. listy zast m. Łodzi — 
w płac. —, w żądanin 185. 

6 proc. obligacje m. Łodzi— w pla- 
centu —, w żądaniu 86. 

Miljonówka—w żąd. 1490, w pł. 1500. 


1 czarnej giełdy warszawskiej. 


Wczoraj na warsząwskiej giełdzie nie- 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 4260. 
Marki niem. 14.10, 
Franki fran. 380. 
Funty 19400. 
Korony austr, 0,28. 
Ruble złote 206000. 
Ruble srebrne 1250. 
Bilon srebrny 580. 


Carna qiełda w Łodzi. 


Wczoraj na nieurzędowej giełdzie 
w m. Łodzi panowała tendencja stała, 
spokojna, Koron austrjackich brak. 
Obroty male. 

Kursy ksztattowały się następująco: 

Dolary 4200. 

Funty 18800. 

Franki franc. 577. 

Franki belg. 552—5680.75. 

Franki szwajc. 810—307. 

Mk. niem. 14—15,85—15.90. 

Kor. austr. 0,32. 

Korony czeskie 85—82. 

Miljonówki 1550. 

Liry 215. 

Leje rum. 24. 

Wiedeń czeki. 0.28—0.25.50—0,24, 

Berlin czeki 15.80—15.50. 


L niełdy gdańskiej. 


GDANSK, i4czerwca (Tel. własny 
„Gl. Polsk.”). Przy zamknięciu giełdy + 


Franki fr. 577.25—3578. 
Funty 19100. 
Marki niem. 13.95 
Czeki i wpłaty. 
Belgja 552—352.75 
Berlin 13.70 
Londyn 19100—19200.. 
Nowy lork —-4260. 
Drobne dolary 4220 
Paryż 571.75 
Praga 82.50 
Szwajcarja 818. 
Wiedeń 25.50 
Włochy 217. 


Listy zastawne. 


Miljonówka 1490—1500. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 260—255. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 56.00 

G procen, obl. m. Warszawy 215. 

6 proc. oblig. m. Warsza wy1915-16 r. 
240 

Akcje. 

Bank Handi. w Warsz. 6000 

Bank Kred. Warsz. 5300—5400 

Bank Zachodni 2925. 

Cukier 55850. 

Firley 80—860. 

Drzewo 1550 

Węgiel 30550, 

Litpop 3750. 

Modrzejewski 4500. 

Borkowski 1250. 

Ostrowiec 4525—4500. 

Rudzki 2415. 

Starachowice 5400. 

Zyrardów 72800 

Polska nafta 1950 

Zegluga 1825 


Coduła moldy pieniężnej w Łodzi. 


Łódź, 14 czerwca. 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w płaceniu 4240, w żadaniu 4280. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 4255, w żądaniu 4270. 

Franki belg. (czeki) — w płac. 752, 
w żądaniu 355—. ó 

Franki franc. (got) — w płac. 3i, 


— sztokholmska 6,000, on. v żądaniu 378 
17.65 2., — ciwystiańska 135.000.) 7 < e ź > 
‚620,003, chrystjañska t35 Franki tranc, (czeki) — w płac. 50, 
« żądania 580, 


Marka polska 7.27 i pól—7.32 i pół 
Dolary 511—512. 

Funty 1400—1410. 

Franki 27.50—27.70. 

Guldeny holend. 122.50,—123%. 


Zzmknięcie giełdy barlińskiej. 


BERLIN, 14 czerwca, (T.wt. „G. P.”) 
Marki polskie 730—735. 

Dolary 513—515. 

Funty 1400—1410. 

Franki franc. 27.50—27.70, 

Guldeny holend. 122.50—12%5. 


Wełna. 


POZŃAN, 15 czerwca. Ceny zakupie 
Wełna gruba and. 1 gat. 7 80090. 
II gat. cienka krzyżowana 80'00—88000, 
[Il gat. cienka czysta 8% 00—92000. Cong 
w sprzedaży I gat. 85000, II dat. Y 

at. b 
X ŚTenikicja stała — zapotrzebowa« 
nie mniejsze. 

HAVRE. Welna czerwiec — Wrze» 


sień 640, październik 650, listopad 820, 
grudzień 600, styczeń 1925 r. 590. 


Bawełna. 


BREMA. 12 czerwca. Bawelna o 4. 
1-ej 175%, o godz. 6-ej 171.30. 

HAVRE. 12 czerwca. Bawełna na 
lipiec 295,50, sierpień 290,50, wrzesień 
289, paźdz. 287,0, listopad 285,50, 


dzień 284, styczeń 1925 r. 7 
uty 282, marzec 81, kwiecień 230, maj 


LIVERPOOL, 12 czerwca. Bawełna 
loco 12,91, na lipiec 1255, na paź- 
dziernik 12.11, na styczeń 1181, ne 
marzec 11,68. 


papiery górnośląskie i poznańskie. 


BERLIN. 15 czerwca. Huta Jadwigi 

Huta Bismarka — —, Hohenlofie 
wickie 1509, huta Laura 
f 910, Caro górnoś!ą= 
t opolski 775, Koks 


700, 
819, akcje kato 
2'4, Oberbedar 
skie Pa ryc 

órnoślaski 1415. p 
i 4 pół i poz. poż. prowmc. 54,25, 5 
proc. poz. poź. prow. — — 5 i pół proc. 
poz. poż. prow. 28 i pół, 4 proc. listy 
rent. 68 i pół, 5 i pół proc. listy poz. 
rent, 85 I pół, 4 proc. bydgoska pożycz- 
ka miejska 41, Pozn. poż. miejska za 
r. 1900 40,25, 1894 r. i [905 r. 51, 4 
proc. tornńska poż. miejska 57. Pozn, 


listy zastawne hit, d) 27 i „pół, c) 27 i 
pół, nowe 27 i pół, ser. NI=XVII 2d i 
| pół, 4 roc. pol. _ listy zastawne 
po 5000 rubli 46, po 400 i po 100 46. 


Mn m m A © zazna PY — — m _ Czwsttek 15 czerwca 1895 f. 
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